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Polska wobec swastyki 


Ww ostatnich latach żaden 
ruch polityczny nie wywarł takie- 
go wpływu na umysły w Polsce, | 
jak niemiecki socjalizm  narodo- i 
wy. Tłumaczy się to tem, że była 
to pierwsza próba zastąpienia 
dotychczasowego ustroju kapita- 
listycznego ustrojem narodowym. 
Poprzedzajaący chronologicznie 
socjalizm narodowy, faszyzm, za- 
nadto jeszcze był związany zc 
światem  kapitalistycznym. Po- 
nadto stosunek socjalizmu naro- 
dowego do żydów również oddzia 
ływał na społeczeństwo polskie, 
które również i to w formie 
ostrzejszej, niż w Niemczech ma 
przed sobą problem żydowski. 

Wpływ ideowy socjalizmu na- 
rodowego w dziedzinie politycz- 
nej był bardzo silny. Prowadził 
on do zapożyczenia pewnych 
form i metod działania politycz- 
nego. Najjaskrawszym tego prze- 
jawem były próby stworzenia pol 
skiego ruchu narodowo - socjali- 
stycznego, przybierające nieraz 
wprost humorystyczne formy. 

Na szczęście następuje powoli 
otrzeźwienie. Coraz bardziej 1n- 
trwala się zrozumienie faktu, że 
socjalizm niemiecki, wytwór du- 
cha niemieckiego, nie może” Się 
żywcem przyjąć w społeczeństwie 
polskiem, wyposażonem w zupe!- 
nie odmienną psychikę. Otrzeź- 
wienie to wywołuje szereg roz: 
maityck przyczyn. 

Dużą rolę odgrywa tu coraz 

jawniej występujące antykatolic- 
kie stanowisko socjalizmu naro- 
dowego. W Polsce, w kraju kato- 
lickim, zarówno ideowe stanowi- 
sko socjalizmu narodowego, prze” 
błużające się powoli do nco ~ po- 
xanizmu, jak 1 konkretne zarzą- 
dzenia, wymierzone przeciwko 
Kościołowi Katolickiemu nie mo- 
za budzić zachwytu. 
„„Obok tego koszarowość  socja- 
lizmu narodowego, wywodzącego 
się z psychiki pruskiej, musi bu: 
dzić odrazę w społeczeństwie pol- 
skiem, posiadającem silne trady- 
cje wolności 
zwyczajonem do działania na pod- 
stawie dobrowolnie przyjętych 
na siebie obowiazków. 

Wreszcie kopjowanie pewnych 
zewnętrznych form  hitleryzma 
budziło tak właściwe Polakom po- 
czucie humoru i osłabiło w pew- 
nym sensie powagę ruchu naro- 
dowo - socjalistycznego w Pol- 
SCE. 

W tych warunkach zaczyna się 
w Polsce wytwarzać coraz bar- 
dziej rzeczowy stosunek do socja- 
lizmu narodowego. Obserwujemy 
z zainteresowaniem próbę opar- 
cja życia społecznego na nowych 
zasadach, uznajemy w całej pełni 
walkę socjalizmu niemieckiego z 
żydowstwem, z dużym jednak kry 
tycjzmem. a nawet często nega- 
tywnie patrzymy na szereg kon 
kretnych posunięć Hitlera i jego 
podwładnych. A 
kiem rozumiemy. że wzór nie- 
miecki nie może Dyé żywcem 
przeniesiony do Polski, która mu- 
si znaleźć swoje własne rczwiąza- 
ak ED aa trapiących ją bolączek. J. 


przędewszj st- 


K: 


Ks. Starhemberg 


wyjechał do oai 

WIEDEŃ, 15. 8. (PAT.). Wice. 
kanclerz ks. Starhemberg udał się 
na polowanie do swego krewnego 


ks. Thurn. który zamieszkuje w 
Jugosławji. źródła urzędowe au- 
strjackie oświadczają, że podróż 


ta nie ma żadnych celów politycz- 


nych na widoku. 


W rocznice powrotu 


Karola IV na Węgry 
BUDAPESZT. !5. 8. (PAT.). 


W rocznicę powrotu króla Karo- 
około 2000 legi- 


tymistów węgierskich zgromadzi- 


la IV na Wegry. 


ło się w Tihany nad icziorem Ba 


nej za duszę zmarłego króla. 


politycznej i przy” | 


Około 1000 kandydatów 


We wczorajszym numerze zdą- 
żyliśmy podać część kandydatów 
zgłoszonych na 104 kolegjach wy 
borczych, które zebrały się w 
dniu wczorajszym. Przez calą 
noc do godziny 5-cj rano PAT na 
dawał wiadomości z poszczegol- 
nych okręgów 
becnic kompletna. Obejmuje ona 
około tysiąca nazwisk kandydatów 
na posłów i ich zastępców. Ováy- 
nacja. wyborcza przewiduje, że w 
każdym okręgu musi być conaj- 
mniej 4 kandydatów na $ manda- 
ty poselskie, W pewnej części ©* 
kręgów ograniczono się więc do 
wybrania tylko czterech kandyda 
tów. ale w ogromnej większości 
okręgów wpisano na listę xandy- 
datów znacznie więcej. W niektó- 
rych okregach liczba `a dochodzi 
do ośmiu. 

Nazwiska, zgłaszane przez 
przedstawicieli BR. wszędzie u- 
trzymały się na listach. w wielu 
jednak ckręgach członkowie ko- 
legjów zmienili w głosowaniu ko- 
łejność przedstawionych im na- 
zwisk i dorzucili nazwiska swoica 
kandydatów. 

Przy rozpatrywaniu nazwisk 
kandydatów uderza znaczna liez- 
pa b. posłów BB. W okręgacu na 
prowincji wysunięto równicż kan- 
dydatury wielu przedstawicieli se- 
kretarjatów BB. Nazwiska prze- 
ważnie mało znane, działacze lo- 
kalni. 


Członkowie rządu 

Oczywiście, nie brak również 
nazwisk firmowych obozu, rządo- 
wego. W przeciwieństwie do po- 
przednich wyborów. kiedy to do 
Sejmu i Senatu kandydowali 
wszyscy” ministrówie.  cbecnie 
kandyduje ich do Seimu tylka 
kilku, Ryć „może, że. część 
jeszcze kandydować do 
Przedewszystkiem wiec z Warsza- 
wy kandyduja:- premjer Sławek. 
minister spr. wewn. Kościałkow- 
ski, z Białegostoku min. Flovar- 
Reichman, z Częstochowy min. 
Paciorkowski. z Kalisza wieemin. 
gen. Sławoj-Skłackowski, z Su- 
walk wicemin.: płk. Koc, z War 
szawy podsekretarz stanu Siedlec- 
ki, z Brzeżan dyrektor departa- 
mentu MSZ pik. Schaetzel. Kan- 
dydatura ministra rolnictwa Po- 
niatowskiego, zgłoszona w pierw- 
szym okręgu Warszawy przez 
prof. Ujejskiego, nie zdobyła kwa- 
lfikowanej większości głosów. 


Byli posłowie 

Z b. posłów obozu rządowego 
kandydują: w. marsz. Car z Kielc, 
pos. Bogdan Podoski z Kobrynia 
pos.  Brzęk- Osiński z Krako- 
wa, pos. Dabulewicz z Warszawy, 
pos. Pacholczyk z Łowicza, pos. 
flannebach z Płocka, pos.. Fijał- 
kowski z Piotrkowa, pos. Kozłow- 
ski (brat premjera) Z Zawiercia. 
pos. Madejski z Sosnowca, pos. 
Puławski z Krzemieńca. pos. Cho- 
iúski-Dzieduszycki z Czortkowa, 
pos. Domaszewicz i Pyrka ze Lwo 
wa, pos. Pochmarski i Starzak z 
Krakowa. pos. Gdula z powiatu 
krakowskiego. pos. Duch Z Jasła, 
pos. Walewski ìi Chyla z W adowic. 
bos. Jeszko i Surzyński z Pozna- 
nia. pos, Hutten-Czapski z No- 
wogródka, pos. Domaszewicz %6 
Lwowa i t. d, i t. d. 

Z pośród znanych nazwisk obo- 
zu rządowego wymienić jeszcze 
należy gen. Żeligowskiego, który 
kandyduje w powiecie wileńskim. 
P. Janinę Prystorową. żone 
premiera, która kandyduje w tym 
że okręgu, b. min. Zarzyckiego, 
który kandyduje z Gdyni. Nie 
kandyduje natomiast do Sejmu b. 
marszałek Świtalski. 


Dziennikarze 


Senatu. 
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Świat dziennikarski obozu rzą- 
laton, na uroczystej mszy żałob- | ns e reprezentowany jest przez 


ros. Miedzińskiego, który kandy- 


Wśród tysiąc 


Jak wypadły wybory 


Lista jest już c- 


będzie | 


b. 


ndydatów na 


NPR-u 
Kaustyniak w 


duje w Łukowie ; red. Stpiczyń- 
skiego, który kandyduje w War- 
szawie, pos. Tomaszkiewicza, któ 
ry kandyduje z Siedlec, pos. Mac- 
kiewicza i red. Okulicza, którzy 
kandyduiją z Wilna. 


Rolnicy i burmistrze 

Rozpatrując zawody kandyda- 
tów, napotykamy Się najczęściej 
na okreslenie: rolnik. Ponieważ 
nie rozróżnieni są tu ziemianie od 
chłopów, trudno określić jaki jest 
wzajemny stosunek kandydatur, 
Często także widnieje przy nazwi- 
sku określenie: „działacz spo- 
łeczny”. Nie bardzo wiadomo ja- 
ka to kategorja ludzi, przeważnie - ak 
ASDATH Eet sekretari KATOWICE. 16. 8. (PAT). We 
jatów RB. Sporo również kandy- wczorajszem zgromadzeniu okrę- 
duje burmistrzów. Tak więc np. b. gowem. ustalającem kandydatury 
poseł burmistrz Kołomyi głośny p do Sejmu. Niemcy zgłosili 3 naz- 
Sanojca. burmistrz Stanisławowa) “SKa a mianowicie: 1) posła Ber 
b. pos. Zdz. Stroński. w.-prezydent 
Lwowa dr. Ostrowski, prezydent 
Wilna dr. Maleszewski. prezydent 
Grudziądza Michałowski, prezy- 
dent Pińska Ołdakowski, bur- 
mistrz Włodzimierza Wołyńskiego 
Suchorzewski, burmistrz Trembo- 


wli Puchała itd., itd. 
F Wczoraj odbył się w Radzymi- 
Przemysi nie uroczysty obchód 15 rocznicy 

Sporo jest na listach przemy-|birwy pod Warszawą. 

słoweów : prezes „Lewiatana“ An-! Na uroczystość tę przybyli min. 
drzej Wierzbicki, dyrektor Zakła-|Spr. Wewn. Zyndram-kościałkow 
dów Ostrowieckich Karszo-Siedle-|ski. min. W. R I O. P. Jędrzeje- 
cki, dyrektor Izby Przemysłowo-|wicz. podeskretarze stanu ks. Żon 
Handlowej warszawskiej Jaku-lgołowicz i Sieczkowski, przedsta- 
bowski. b. pos. Hołyński, baron, wiciele władz państwowych i woj 
Goctz-Okocimski, b. pos. Minkową łskowych z wojewodą Nakoniecz- 


Spośród rozłamowców 
andyduje b. pos. 
Bydgoszczy. 


Zęszłoroczna secesją z obozu 
narodowego „Związek Młodych 
Narodowców', w Poznańskiem i 
a Pomorzu nie przeprowadził 
ni jednego swego członka na 
(andydata. Z grupy tej kandy- 
dujc we Lwowie b. pos. Stahl na 
zóstem miejscu, oraz z Łukowa 
b. pos. Christjan na piątem miej- 
scu. Byli posłowie Tiestrzyński i 
ębiński nie znajdują się na li- 
stach kandydatur. 


Niemcy adpadli 


i 


ski i inni. nikow - Klukowskim i zastępca 
dowódcy O. K. 1 płk. Parafiń- 


Księża 
W większości djecezyj biskupi 
wydali zakaz kandydowania księ- 
żom. Toteż na listach spotykamy 
tylko dwa nazwiska księży kato- 
lickich, a mianowicie ks. Stefan 
Downar kandyduje z» okręgu ko- 
nińskiego i ks. Józef Luhelski z 
okręgu tarnowskiego. 
Duchowieństwo prawosławne 
reprezentowane jest przez prawo- 
sławnego proboszcza Marcina Woł 
kawa. Który kandyduje w Sar- 
nach. 


skim. przedstawiciele szeregu or- 
ganmizacyj i instytucyj oraz delo- 
gacje ziem, których pułki braly 
udział w bitwie warszawskiej, lud 
ność stolicy. okolicznych wsi i 
miejscowe społeczeństwo. Przy- 
był również honorowy prczes ko 
mitetu uroczystości. generał bro 
ni Lucjan Żeligowski. 


O godz. 11-ej przed południem 
na-ementarzu poległych w Radzy 
minie J. E. ks. Kardvnał kakow- 
Ski w asyście kleru celebrował ”- 
roczyste nabożeństwo Po mszy 
św. kazanie wygłosił ks. Mauers- 


Arystokracja 


Nazwiska arystokratyczne spo- | berger. Przed kaplicą. w której 
tykamy często wśród  kandyda- |bvło odprawione nabożeństwo. u- 
tów. Kandydują więc: hr. Tar-j stawiły się poczty sztandarowe 
nowski z Dzikowa. ks. Leon Sa-|związków i organizacyj byłych 


piccha z Przemyśla, hr. Tyszkie 
wicz z Wilna. hr. Hutten - Czap- 
ski z Nowogródka, ks. Świato- 
pełk - Mirski z Białej Podlaskiej, 
hr. Andrzej Potocki z Białej Pod 
laskiej i t. d. 


Żydzi 

Żydzi. którzy mieli zarezerwo- 
wanc okręgi z większością żydow 
ską w dużych miastach, pokłócili 
się między sobą. Svjoniśsi wogóle 
do wyborów nie idą z wyjątkiem 
Małopolski Wschodniej. 

W Warszawie w okregu II (ży- 
dowskim) zaszedł charakterysty- 
czny wypadek, a mianowicie, że 
dzięki rozbiciu żydów. na pierw- 
szem miejscu listy znalazł się 
chrześcijanin Urbański, a dopie- 
ro za nim. b. pos. Wiślicki, Śrul 
Glocer, adw. Zundelewicz, Leon 
Bregman i dziennikarz żydowski 
Gotlieb: rabin Lewin nie uzyskał 
dostatecznej ilości głosów. 

Z Łodzi kandyduje b. pos. Minc 
berg (w dwóch okręgach). Z wil- 
na rabin Rubinsztein. Ze Lwowa 
adw. Sommersztein.. 


Secesjoniści z opozycji 

Secesjoniści ze Stronnietwa 
Ludowego niewiele załapali 
szans na zdobycie mandatów. B. 
pos. W yrzykowski 8 gtoi na czwar- 
miejscu listy w Sierpcu, b, 


E E E a 


Zgon generala 


Trzaskl-Durskiego 


Wczoraj o godzinie 3-ej popo? 
zmarł w szpitalu powszechnym w 
Wadowicach emerytowany gens- 
rał broni Ś. 


ski w wieku 86 lat. 


Katastrofa lotnicza 


w Katowicach 

KATOWICE, 15. 8. (PAT). W 
czasie lotu ćwiczebnego w pobiti- 
żu lotniska w Katowicach samo- 
łot aeroklubu śląskiego, pilotowa 
ny przez Zbigniewa Litwińskiego, 
wpadł w korkociąg i runął na zie 
mię. 

Aparat został kompletnie znisz 
czony. pilot zaś, po przewiezieniu 


sionych obrażeń. 


Dar Gdyni 


dła Konstancy 
RONSTANCA. 15.8. (PAT. 
Przybyła tu delegacja polska z 
generałem Wieczorkiewiczem na 
czele, powitana na dworcu w Kon 
stancy przez admirałów Izbasescu 
i Coanda. 


tem " 42 a”: 
w| Jak wiadomo, delegacja wiezie 
zwartem miejscu aa ~ 
ida Wy NSE r) + b. pos.|ze sobą puhar, stanowiący dar 
5 , 


Gdyni dla Konstancy. Puhar ten, 
wystawiony w witrynie jednej z 
księgarń w Ronstancy, wzbudził 
"ogolne zainteresowanie. 


Waleron na czwartem miejscu W 
Jędrzejowie. Główny sprawca se- 
cesil pos. banger, przepadł 
okręgu konińskim. 


u 


UDZIENNE 


kandydatur 


p. Karo] Trzaska-Dur: | 


| 


| dług informacyj ze źródeł chiń- 
do szpitala, zmarł naskutek odnie skich, dziennikarz angielski, Jo- 


nister. rpcrakem 


Warszawa, 


piątek 16 sierpnia 1935 r. 


E O 


ROSZY 


posłów 


narda Jankowskiego. prezesa za- 


rządu głównego Gewerkschaft 
Deutscher Arbeit in Polen. 2) 
dr. Alfreda Rojcka, kicrownika 


Gewerkschaft der Angestellten i 
8) Rudolfa Sabassa, naddyrekto- 
ra hutniczego. 


Przy 138 delegatach, którzy bra 
li udział w zgromadzeniu. wystar 
cza 35 głosów do tego, bv dana 
kandydatura została wpisana na 
listę, Ponicważ delegatów - Niem 
ców było na zgromadzeniu 36 
więc kandydatury niemieckie mia 
ly wszelkie szanse przejścia. Gło 
sy niemieckie rozbily się jednak 
w ten sposób, że Jankowski otrzy 
mał 16 głosów, dr. Rojek 12 i dyr. 
Sąbass 8 głosów. : 

Wskutek rostrzelenia się gło- 
sów niemieckich, żaden kandydat 
niemiecki nie przeszedł. 


wojskowych i P. W. z pocztami | 
sztandarowemi związku legioni- 
stów i P. O. W. na czele. 

Po nabożeństwie p. minister! 
Kościałkowski złożył wieniec na 
bratniej mogile poległvah żołnie- 
rzy, poczem wśród głębokiej ci- 
szy złożył do urny grudkę ziemi z 
"mogiły poległych w obronie oj- 
czyzny żołnierzy. któr: bedzie- za 
w ieziona-na Sowiniec. 

Następnie odbyło się w obecno 
ści członków rządu. duchowień- 
stwa. i przedstawicieli społeczeń- 


KRAKÓW. 15.8. PAT. Wczoraj 
w późnych godzinach wieczornych 
przeszła nad Krakowem gwaltow- 
pa wichura, połaczona z nawałni- 
deszczową.. 


ca Wichura poczyn:- 
ja wiele szkód w mieście. Na 
plantacjach miejskich bardzo 


wiele drzew jest powywracanych 
lub powyrywanych z korzeniami. 

KIELCE. 15. 8. (PAT). Wczo- 
raj wieczorem nad Kielcami i o- 
kolica przeszła gwałtowna burza, 
połączona z ulewnym deszczem i 
piorunami. Burza wyrządziła zna 
czne szkody w sadach i ogrodach. 
Ulewny deszcz padał bez przer- | 


Powrót min. Becka 


do Warszawy 


Wczoraj o godz. 17 min, 17 
przybył pociągiem z Gdyni do 
Warszawy min. Beck. Na dworcu 
witali go: podsekretarz stanu M. 
S. Z. p. Szembek, charge d'af- 
faires poselstwa fińskiego Ernst, 
min. Schaetzel oraz wyżsi urzęd- 
nicy Ministerstwa Spraw Zagra- 
nicznych. 


100 tys. pątników 


na odpuście 
KALWATJA  ZEBRZYDOW- 
SRA. 16. 8. (PAT). W.związku 
ze świętem Wniebowzięcia N. M. 
P. w dniu 15 b. m. w dorocznych 
uroczystościach odpustowych w 
Nhalwarji Zebrzydowskiej wzięło 
udział około 100 tvsięcy pątników. 
Obozujący pod golem "niebem 
patnicy, dotkliwie ucierpieli skut 
kiem gwałtownej burzy, jaka no- 
cy dzisiejszej przeszła nad Kal- 
warją Zebrzydowską, zamieniając 
się w kilkugodzinną ulewę 
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W 15 rocznice „Cudu nad Wisla” 


Podniosła uroczystość w Radzyminie 


stwa przekazanie Świetlicy, ufu% 
dowanej przez miejscowe społe- 
czeństwo — młodzieży. Aktu prze 
kazania dokonał prezes mec. Ra- 
dlicki. Skblei gen. Żeligowski i 
kpy Zieliński wwgłosili "'przemó- 
wienia. w których skreśŚlili histo- 
rję i przebieg bitwy warszaw- 
skiej. 
+ Na zakończenie 
odbyła się defilada, «w której 
wzięły udział przybyłe oddziały 
z pocztami sztandarowem:.. 


uroczyztoś: 


Burze i ulewy 
wyrządziły olbrzymie szkody 


wy całą noc. 

WADOWICE. 15.8. (PAT). 
W nocy z dn. 14 na 15 przeszła 
nad powiatem wadowiekim gwal- 
towna burza, która wyrządzilą 
znaczne szkody w drzewostanie, 
w połączeniach telefonicznych i 
tclegraficznych, W Wadowicach 
strumienie wody. płynące ulica- 
mi. zalały kilkanaście mieszkań, 
położonych w suterenach. 

TARNÓW, 15.8. (PAT). 
Dnia 14 b. m. późnym wieczo- 
tem przeciągnęła nad Tarnowem 
j powiatem gwałtowna burza, po- 
łączona z niezwykle siłną ulewą 


3 miljardy dolarów 


na ubezpieczenia społeczne 


WASZYNGTON, 15. $. (PAT). 
Prezydent Roosevelt podpisał pro 
jekt ustawy. przewidującej kre- 
dyty 5 miljardów dolarów na u- 
bezpieczenia społeczne (renty, u- 
bczpieczenia na wypadek bezrobo 


„cia i t. d.) 


Roosevelt oświadczył, iż nowa 
ustawa przynajmniej do pewnego 
„stopnia, zapewni 30 miljonom o- 


' bywateli pewną ochrone spolecz: 
nego stanowiska. 


Okupu w nabojach i strzelbach 


PEKIN, 16. 8. (PAT). — We- 


nes. znajduje się rzekomo w pro- 
wincji Czahar, na południe od 
kuvan. 

Prowicjonalne władze chińskie 


Niedawny spadek ceny srebra ra 
-e światowym spowodował, iż| 
w londynie zaczęły krążyć pogio-' 
ski o wstrzymaniu zakupu srebra 
przez skarb amerykański. Pogło- 
skom tym zaprzeczają stanowczo 
oświadczenia Morgentaw'a wobec 
przedstawicieli prasy Stanów 


żądaja bandyci chińscy za dziennikarza 


usiłują nawiązać kontakt z ban: 
dytami, którzy żądają za zwolnie. 
nie angielskiego dziennikarza su 
my 48.000 dolarów chińskich, 6 
strzelb, 10 rewolwerów oraz 10 
tysięcy nabojów. 


Rząd St. Zjednoczonych 


zakupił olbrzymie ilości srebra 
WASZYNGTON, 15. 8. (PAT) -I Zjednoczonych. 


stwierdzające, iż 
rząd amerykański wcale nie zmie 
nił swej dotychczasowej polityki, 

a przeciwnie zakupił wczoraj ol- 
brzymią ilość srebra, przewyższa- 
|jącą całą produkcje amery kańską 
srebra w roku 1934, Rząd amery- 
kański zamierza nadal kontynuo- 
wać swe zakupy. 


Str. 2 


W Paryżu mówi się o pokoju 


W Afryce szykują sie do wojny 


PREMJER LAVAL DZIAŁA 


PARYŻ, 15.8. (PAT), — Dzień| skiej. 


dzisiejszy zaznaczył się ożywio- 
ną działalnościa dyplomatyczną 
Po konferencji, jaką odbył z baro 
nem Aloisim i ministrem Ede- 
nem, premjer Laval przyjął na- 
stępnie posła abisyńskiego w Pa- 
ryżu p. Tecle Havariate oraz mi- 
nistra greckiego Politisa. „Le 
Journal" twierdzi, -że nominacja 
ministra Politisa na piątego arbi 
tra komisji arbitrażowej włosko- 
sbisyńskiej będzie ogłoszona w 
najbliższych dniach. 

Premjer Laval odbył już zasad 
nicze przygotowawcze rozmowy 
zarówno z przedstawicielem W. 
Brytanji min. Edenem, jak rów- 
nież z delegatem rządu włóskiego 
baronem Aloisi, który dziś rano 
przybył do Paryża. Baron Aloisi 
miał ograniczyć się do przedsta- 
"wienia tezy włoskiej, która opie 
ra słę na założeniu, że, ponieważ 
ludność Włoch stale wzrasta, 
Włochy muszą posiadać teren 
ekspansji. Ekspansja ta zwróciła 
się w stronę Abisyniji, gdzie Wło 
chy posiadają niezaprzeczalne 
prawa na mocy traktatów. 

Nie mogąc zadowolić się ustęp 
stwami gospodarczemi, domagają 
się one gwarancyj politycznych. 
W tym celu skoncentrowały 179 
tysięcy wojska w obu swych ko- 
lonjach w Afryce Wschodniej 
Włochy nie zawahają się zrobić 
użytku z tych sił zbrojnych, o ile 
żądania ich nieszostaną zaspoko- 
jone na drodze pokojowej. 

Premjer Laval w czasie swej 
rozmowy z ministrem Edenem za 
poznał się skolei z tezą rządu 
brytyjskiego. 

STANOWISKO „TRZECH“ 

PARYŻ. 15.8. (PAT). — Agen- 
cja Havasa w przededniu rozpo- 
częcia obrad konferencji w ten 
sposób  reasumuje stanowisko 
trzech państw: Anglja, jak twier 
dził wczoraj minister Eden, tro- 
szczy Się o zapewnienie pokoju 1 
poszanowanie paktu Ligi Naro- 
dów. Dopuszcza ona możliwość 
penetracji włoskiej do Abisynji 
tylko w dziedzinie gospodarczej. 

Włochy ze swej strony potwier 
dzają swe postanowienie odwoła- 
nia się do siły zbrojnej, jeżeli nie 
można będzie doptowadzić do po- 
kojowego załatwienia sporu w 
sposób, dający Włochom wystar 
czające gwarancje. A należy pod 
kreślić, że stanowiska te mają 
wyraźny charakter żądań maksy- 
malnych. 

Francja również jak i Anglia, 
żywi gorącą chęć zapewnienia po 
koju i niedopuszczenia do osłabie 
nia zobowiązań paktu Ligi Naro- 
dów. Przedstawiciel Francji bę- 
dzie też pracował z calym wysil- 
kiem nad znalezieniem rozwiąza- 
nia, które w razie przyjęcia 
przez obie strony, przyznając 
Włochom daleko idącą satysfak- 
cję, pozwoliłoby uniknąć wojny ! 
jej ewentualnych  konsekwencyj 
w stosunku do Ligi Narodów i u- 


ZZ Z Z a 


trzymania stabilizacji  europej- 
450 TYS. ŻOŁNIERZY 
W POGOTOWIU 
PARYŻ, 15.8. (PAT). — „Le 


Matin“ donosi z Londynu: We- 
dług wiadomości, jakie nadesziy 
z Addis - Abeby, rząd abisyńsk:i 
wysłał drogą kolejową w kierun- 
ku Harrar poważne zapasy broni 
i amunicji. Pozatem ze stolicy o- 
desłano transporty karawanowe 
z amunicją i bronią w kierunku 
prowincyj granicznych. 

Według informacyj z Addis- 
Abeby, w prowincjach północ- 
nych zgromadzono 150.000 żołnie 
rzy w pogotowiu wojennem. Na 
czele tej armji stoją Ras Kassa, 
gubernator Gondaru, Ras Seyam, 
gubernator Tigru, i Ras Dedjaz 
Azalah, gubernator pograniczne- 
go okręgu północnego. 
JAPONJA DOSTARCZA BROŃ 

PARYŻ, 15. 8. (PAT). „Le Ma- 
tin“ donosi z Londynu, że wed- 
ług otrzymanych tam wiadomości 
z Addis - Abeby, do Abisynji przy 
był ostatnio transport 2 tysięcy 
karabinów maszynowych z Ja- 
ponji. 

PRZYGOTOWANIA WŁOCH 
W DODEKANEZIE 
PARYZ, 15. 8. (PAT). Kore- 
spondent londyński „Echo de Pa 
ris”, omawiający obecny stan na 
prężenia w stosunkach włosło - 
angielskich, pisze: w Londynie 
wskazuje się na przygotowania 
wojskowe Włoch w Dodekanezie, 

gdzie ogłoszono stan wojenny. 

Archipelag znajduje się wła- 
ściwie w stanie blokady. Wyspa 
Leros została zamieniona na ufor 
tyfikowaną bazę wojskową. Ufor- 
tyfikowano również wyspy Rū- 
dos. Kalymnos i Ścarpento. 

Ze swej strony -rząd angielski 
poczynił przygotowania na Mal- 
cie. Zreorganizowano system o- 
brony lotniczej wyspy, a guberna 
tor wyspy wydał zarządzenia. 
zmierzające do ochrony ludności 
przeciwko atakom gazowym 
Wzmocnione pozatem flotę wo: 
jenna. Rząd angielski zwrócił rów 
nież uwagę na wzmocnienie sił o- 
bronnych Egiptu. 

W angielskich kołach politycz- 
nych, konkluduje korespondent, 
coraz bardziej umacnia” się ten- 
dencja do uniknięcia za wszelką 
cenę konfliktu. Paważna część o- 
pinji publicznej, przeważnie w 
kołach liberalnych, jest zdania, 
że należy przyznać Włochom pew 
ne ustępstwa terytorjalne. 

ZNÓW INCYDENT 

LONDYN, 15.8. (PAT). — A- 
gencja Reutera donosi z Dzibuti: 
Na stacji Dizedazua, kolei Dzi- 
buti — Addis-Abeba. wydarzy! 
się incydont, w czasie którego se- 
kretarz konsulatu włoskiego w 
Adenie Mecenate. ' został ciężko 
ranny przez policjanta abisyń- 


skiego. Policjani jest również 
ranny. 

Incydent nie przybrał poważ- 
niejszych rezmiarów. dzięki od- 


jazdowi poc'agu. 


Sukcesy harcerzy polskich 


w Szwecii 


Na odbywającym się w pierw- 
szej połowie b. m. Międzynarodo- 
wym Zlocie Starszych Skautów na 
wyspach Ingarö w Szwecji, Wwy- 
prawa polska odniosła szereg 
sukcesów. Podczas światowej kon 
ferencji kierowników ruchu star- 
szych skautów, wygłoszono 4 re- 
feraty. Delegaci polscy wygłosili 
4 koreferaty, zabierając pierwsi 
głos w ożywionej dyskusji nad 
wszystkiemi referatami. 

Na Międzynarodowej Konferen- 
cji Skautowej, Polacy wygłosili 
aż 3 referaty, podczas gdy przed- 
stawiciele innych narodów — tyl- 
ko po jednym. Referaty polskie 
wygłosili: w imieniu Przewodni: 
czącego Z. H. P. — Komisarz Mię 
dzynarodowy ZHP. hm. Kapiszew; 
ski o bezrobociu. druh Tadeusz 
Strumiłło „O programach wspól- 
nej pracy“, oraz twórca ruchu zu- 
chowego w Połsce dh. Aleksan- 


der Kamiński — o zuchach. Refe- 
rat Woj. Grażyńskiego był po- 
przedzony filmem, obrazującym 
życie „Harcerskiego Ośrodka Pra 
cy“, Referat ten wzbudził wielkie 
zainteresowanie, zaś twórca Skau 
tingu gen. Baden Powell specjal- 
nie podkreślił w swem przemówie- 
niu wielką wartość wygłoszone- 
go odczytu. 

Podczas konferencji ustalono, 
że następne międzynarodowe Jam 
bóree odbędzie się w Holandji, za 
2 lata. 

Wyprawa polska, stojąca li- 
czebnie na 3 miejscu po Angli- 
kach i Szwajcarach. wydała w 
swym obozie podwieczorek dla 
gości zagranicznych. W podwie- 
czorku wzięli udział: Naczelny 
Skaut Szwedzki — Ks. Gustaw A- 
dolf z żoną Sybillą. oraz wszyscy 
szefowie delegacyj państw, repre* 
zentowanych na Zlocie. 


Egzaminy na wyższych uczelniach 


wznowione będą w połowie września 


Zgodnie z rozporządzeniem 


o cyjne dla nowowstenujących 


w 


podziale roku akademickiego. eg-|roku akademiekim 1935/26. 


zaminy na wyższych uczelniach 


wznowione zostaną w nolowie m. | sytetu 


września. Po 15 b. m. wyznacze- 
ne zostaną egzaminy kwalifika- 


Na wydziale prawnym Uniwer- 
Marszałką  Piłsudśsiego 
egzaminy przejściowe w terminie 
jesiennym odbędą się w dniu 24% 
września. 
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ABC — NOWINY CODZIENNE 


RZYM, 16.8. (PAT). Na 
miejsce katastrofy w dolinie rze- 
ki Orba przybył wczoraj król wło 


LONDYN, 15. 8. (PAT). Agen 
cja Reutera donosi z Rzymu: We 
włoskich kołach oficjalnych nic 
nie wiedzą o rzekomym incyden- 
cie na stacji Dizedazua, w czasie 
którego miał być raniony przez a- 
bisyńskiego policjanta sekretarz 
poselstwa włoskiego w Adenie. 


czone wskutek zerwania tamy, in 
formując się o losie ofiar oraz o 
rozmiarach szkód. 

Wedle doniesień prasy, bilans 
katastrofy przedstawiał się na- 


Właściwe przyczyny katastrofy 


r s . e a . 
w której zginął minister włoski 
RZYM, 15.8. (ATE). — Gene- 
rał Pelegrini, wysłany do Kairu 
na czele komisji śledczej, wyło- 
nionej dla zbadania przyczyn tra 
gicznej katastrofy lotniczej w 
której niedawno m. in. padł ofia- 
rą minister robót publicznych 
Luigi Razza, nadesłał z Kairu ob 
szerne sprawozdanie, które wy- 
klucza jakikolwiek sabotaż, gdyż 
samolot w czasie krótkiego posto- 
ju na lotnisku Almaza pod Kai- 
rem był stale pod najściślejszą 
kontrolą. 
Sprawozdanie wyklucza ponad 
to możliwość, że przyczyną kata- 


Motywy zabójstwa gen. Nagata 
nie są dotychczas znane 


TOKJO, 158. PAT. Agencja | znajduje się przed sądem wojen- 
Rengo donosi, iż minister wojny | nym. 
gen. Hayaszi, na posiedzeniu Ra- Premjer Okada oznajmił dzien- 
dy Ministrów oświadczył, że mo- 
tywy zabójstwa gen. Nagata są 
dotychczas nieznane. Sprawa 


Japonia zabiega 


o dobre stosunki ze St. Zjednoczonemi 

WASZYNGTON, 15. 8. (PAT.). zepsucie dobrych stosunków mię 
Po naradzie z podsekretarzem dzy Stanami Zjednoczonemi a Ja- 

stanu w departamencie stanu poniją. 
Phillips'em, ambasador japoński Saito zapowiedział, że odbędzie 
Saito wyraził nadzieję, że żaden z Phillips'em dyskusję zasadni- 
przykry incydent nie wpłynie na, czą spowodu karykatur 
Japonji w prasie amerykańskiej. 


Nie będzie konferencji morskiej 
dopóki mocarstwa nie ustalą podstaw do dyskusji 


LONDYN. 15. 8. (PAT.). Bry- Koła te wyrażają przekonanie, 
tyjskie koła oficjalne zaprzecza: | żę podobna konferencja nie bę- 
ją kategorycznie wiadomości z dzie się mogła odbyć, dopóki An- 
Tokjo, jakoby rząd angielski za*| glja, Francja, Włochy, a może 
proponował zwołanie w paździer| również i Związek Sowiecki nie 
niku r. b. konferencji morskiej 5| ustalą podstaw do dyskusji ge- 
mocarstw, sygnatarjuszy trakta-| neralnej nad zagadnieniami mor- 
tu waszynglońskiego: skiemi. 


Serja 32 procesów 


przeciw redaktorowi „Slovaka“ 


BRATYSŁAWA. 15.8. PAT. Or- 
gan autonomistów słowackich ks. 
Hlinki Slovak“ został skonfisko- 
wany 2a artykuł, omawiający 
procesy karne, wytoczone przez 
czeską prokuraturę przeciw re- 
daktorowi odpowiedzialnemu „Slo- 
vaka", Karolowi Stdorowi. 

Procesów tych będzie aż 32. 


wanie pilotów, gdyż załoga samo 


skonalej wyszkolonych w awjacji 


gle do powrotu 
lot prawdopodobnie 


dostał się w korkociąg. 
Nie jest również 
że piłot usiłujący lądować, wpro: 


stą mgłę przyziemną. 


by ustąpić. 


nież sześciu aktów oskarżenia, od- 
będzie się 12 października. 
dalszych oskarżeń terminów roz- 
praw jeszcze nie wyznaczono. 


trze, budząca największe zacieka- 
wienie, odbędzie się w pierwszym 
terminie 20 sierpnia, Oskarżeni 
Pierwsza rozprawa odbędzie się|są posłowie słowaccy Sidor i dr. 
2% sierpnia i obejmie sześć aktów ; Sokol, jako przywódcy, oraz 50 
cskarżenia, druga — 24 września, | włościan nitrzańskich. 

obeimie również sześć aktów o-| 


14 górników zatopionych 


w kopalni węgla brunatnego 

RZYM. 15.8. (ATE). W kopalni 
węgla brunatnego Ribolda w 
prowincji Grosseto wydarzyła się 
cstatnio katastrofa, której o- 
fiarą padło 14 górników. Do je- 
dnego z szybów wtargnęła nagle, 
z dotychczas niewyjaśnionych 
przyczyn, woda, która zatopila 


Wieniec u stóp pomnika 


wzniesionego ku czci mordercy 


WIEDEŃ, 15. 8. (PAT.). „Wie-|żony ponownie. Władze bawąar- 
nerblatt" donosi, że wieniec, zlo- | skie oświadczają, że nie są w moż 
żony u stóp pomnika, wznlesio- | ności przeszkodzić w składaniu 
nego w Monachium ku czci mor=|wieńców pod pomnikiem zabójcy, 
dercy kanclerza Dolifussa, został| ponieważ pomnik ten nie jest 
wskutek interwencji konsula au-| „własnością" państwa, lecz par- 
strjackiego usunięty. Jednakże po | tji narodowo - socjalistycznej. 
pewnym czasie wieniec został zło- 


wydalenie z Francji 
spekulanta angielskiego 


PARYŻ. 14.8. (PAT). „Le Ma- 
tin“ donosi, że Minister Spraw 
Mewnetrznych nakazał wydalić 
finansistę angielskiego Sergjusra 
Rubinstaina. który spekulował na 
szkodę franka. Rubinstein przyby 


14 górników. 


ka na trudności spowodu koniecz- 
ności uprzedniego stworzenia od- 
pływu dla mas wody nagromadze- 
nych w kopalni. 


Nakaz o wysiedleniu z granie 


łądował w Londynie wieczorem. 


strafy było nierozważne manewro 
lotu należała do jednej z najdo- 


włoskiej. Należy raczej przypusz- 
czać, że bliżej nieokreślony de- 
fekt w motorze zmusił pilota na-|brzymi pożar w Szczercowie pod 
na lotnisko Al-iŁodzią zniszczył 140 domów, w 
maza, Przy tej sposobności samo |skrajnej 
zbyt nagle| 1500 
stracił na szybkości, a następnie|Szczercowa tak się przejęły ka- 


cesarza | 


skarżenia, trzecia, dotycząca rów- |jacy rabin, 


zatrudnionych w szybie w liczbie | *łaściwem. Oburzeni 


Francji został wczoraj doręczony | zakończeniem 
Rubinsteinowi, który natychmiast|wań wśród działaczy 
odleciał z Paryża samolotem i wy-|wych, o czem donosiliśmy w nu-|dy polskie wydany 


stępująco: zniszczone są 4 mosty, 
s których jeden kolejowy, długo- 
ści 110 mtr. na linji Aleksandrja 


ski, który zwiedzał obszary, znisz| — Ovada — Genua, zniesiony zo 


stał przez wodę na odległości pół 
kilometra.  Zniszczeniu . uległy 
dwa kilometry linji kolejowej. 
Przewody wodociągowe długoś 
ci 2 klm. dostarczające wodę do 
Ovada, zostały tak poważnie usz 
kodzone, iż — zdaniem  fachow- 
ców -- trzeba będzie dwóch lat, 
aby je uruchomić. Linje telegra- 
ficzne są zerwane. Drogi komuni 
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Król włoski na miejscu Katastrofy 


Bilans strat zerwania tamy pod Ovadą 


kacyjne i szosy rozmyte i zalane 
wodą. Przewody elektryczne usz- 


kodzone, pola i ogrody pokryte 
są mułem i kamieniami. Wiele 
drzew zostało dosłownie skoszo- 


nych, jak trawa. 


Setki domów zawaliło się lub 
zostało porwanych przez strumia 
nie wody. Na polach leżą meble, 
części domów, maszyn rolniczych 
i narzędzia pracy. 


Liczba ofiar w ludziach nie go- 
stała dotychczas ustalona. 


Nie pamięta komu dał 


Do potrzymania 30 tys. zł 


ŁÓDŹ, 15. 8. (tel. wł.). — OI- 


nędzy 
osób. 


pozostawiając 
Dwie mieszkanki 


tastrofą i utratą całego dobytku, 


wykluczone. |że dostały pomieszania zmysłów. 


Przedmiotem licznych komenta 


wadzony został w błąd przez gę-|rzy w Szczercowie i okolicy jest 


tragedja tamtejszego lekarza, dr. 
Goziemskiego. W czasie pożaru i 
ogólnego chaosu wręczył on ko- 


muś do potrzymania paczkę, za- 
wierającą podobno około 30.000 


tysięcy złotych, a sam wpadł do 
płonącego domu, by ratować 
resztkę dobytku. Dom spłonął 


wraz z gabinetem lekarskim. 


Tajemniczy osobnik, któremu 
dr. G. dał do potrzymania cenną 
paczkę, nie oddał jej do tej chwi- 
li, a dr. G. nie pamięta, komu ją 
wręczył. Dr. Goziemski usiłował 
popełnić samobójstwo. 


W sztucznej nodze inwalidy 


znaleziono 300 zapalniczek 


PŁOCK, 15.3. — W Płocku zo- 


uikarzom, iż nie widzi powodów, stał ujęty przed kilku dniami nie- 
dla których minister wojny miał-|jaki Józef Sitek, inwalida z Rudy 


Pabjaniękiej, który trudnił się od 
dłuższego czasu sprzedażą niele- 
galnych zapalniczek. Podczas re- 


wizji znaleziono w jego sztucznej 
nodze 300 zapalniczek i około 
200 kamieni. W śledztwie Sitek 
odmówił ujawnienia źródła, gdzie 
nabywa ten towar, przemycany z 
Niemiec. 


Bestjaiska napaść durożkarza 
na wożnicę 


58-letni Ignacy Pawłowski 
grodowa 55) woźnica w składzie 
materjałów budowlanych i opało- 
wych „Antracyt", przejeżdżając 
ul. Towarową, wprost Łuckiej, 
zawadził tylnem kołem wozu, na- 
ładowanego workami z cementem, 
o tylne koło stojącej dorożki. 

W chwili, gdy Pawłowski za- 
trzymał wóz, dorożkarz, który stał 
obok, racząc się, wspólnie ze 
swym znajomym wódką, podbiegł 
do woźnicy, wymierzył mu silny 
cios plęścią w głowę, a następnie 
purwał za bary i ściągnął z wozu. 
Pawlowski upadł na jezdnię. ude- 
rzając głową o bruk i stracił 


„Wedrująty ra 


(O-| przytomność. 


Kilka kobiet, które były świad: 
kami tej sceny, zatrzymało konia, 
uniemożliwiając ucieczkę brutal- 
nemu dorożkarzowi. Równocześ- 
nie nadbiegł przechodzący przy- 
padkowo przodownik, który nie- 
przytomnego, broczącego krwią 
woźnicę tą samą dorożką prze- 
wiózł na stację Pogotowia. " 

Brutalnego dorożkarza sprowa- 
dzono do VI komis., gdzie okaza- 
ło się, "że "jest to Mieczysław 
Gwóźdź (Łucka 36). Po sporza- 
Gzeniu protokułu — ostał zwol- 
niony. 


bin“ 


ponabierał naiwnych żydów 


Na Pradze pojawił się wędru- 
który obchodził dom; 
zamożniejszych żydów, zbierał od 


Dla |hich datki pienieżne, jadał obiady 


i kolacje i wogóle był przez ży 
dów bardzo gościnnie przyjmowa- 


Rozprawa o zaburzenia w Ni-|Ty. W ubiegłą sobotę wygłosił ka- 


zanie w bóżnicy przy ulicy Ra- 
dzymińskiej 15, po którem stał się 
bardzo popułarny na całej Pra- 
ze. 

W dniu wczorajszym udał się 
na ulicę Targowa, obchodził 
wszystkie knajpy, popijając w to 
warzystwie tragarzy. To zwróciło 
na niego uwagę i wydało się ży 
com bardzo podejrzane, że rabin 
tuk dużo pije. fada trefne potra- 
wy i w dodatku w nieodpowied- 
nich lokalach i towarzystwie nie- 
współwy* 
znawcy wciągnęli siłą „rabina“ do 


Wydobycię zwłok ofiar napoty- 


Aresztowanie 
Znanego wywrołowca 


Wczoraj warszawska policja 
polityczna aresztowała  Pinkusa 
Borensteina (Ogrodowa 16), któ- 
ry w żydowskich sferach towarzy 
skich podawał się za literata. 

Borenstein mieszkał przy ul. 
Ogrodowej 16, i pracował w in- 
stytucji p. n. „Dom biednych“. 
Aresztowanie Borensteina nastą- 
piło po stwierdzeniu; iż jest on 
znanym działaczem wywrotowym 
i komunistycznym. W czasie re- 
wizji znaleziono u Borengteina o- 
kólniki, skrypła i różne notatki 
wywrotowe, pisane na maszynie 
w biurze. Borenstein prucował w 
biurze od sześciu lat i,zawsze u- 
dając najlepszego pracownika fir 
my, używał biurowej maszyny do 
pisania, różnych rozkazów MOB-u 


wał często do Paryżu samolotem. |z Moskwy. 


Aresztowanie Borensteina jest 
licznych areszto- 
wywroto- 


merze środowym. 


jsoby i działalności jako 


bóżniecy na Szmulowiżnie, gdzie 
nbcięto mu pejsy i ściągnięto z 
niego chałat. 

Po opuszczeniu bóźnicy „ra- 
bin“ zgłosił się do komisarjatu i 
zameldował o eałem zajściu, nad 
mieniając. jż w bóźnicy skradzio- 
no mu 450 złotych. W wyniku 
złożonego zumeldowania policja 
aresztowała szamesa bóżnicy Ra- 
fala Horna (Jagiellońska 28) ił 
prowadzi dalsze dochodzenie ce- 
lem zupełnego wyświetlenia zaj- 
ścia. Po aresztowaniu szamesa 
żydzi udali się tłumnie do rabina 
Jakóba Zylbersztejna (Targowa 
88) z prośbą o interwencję. 


Okazało się, iż wędrującym 
„rabinem“ jest Mordka Abram 
Zabudowski. który samowolnie na 
łożył strój rabina. Dochodzenie 
policyjne prowadzone jest rów- 
nież i przeciwko oskarżycielowi 
celem wyjaśnienia pewnych 
szczegółów, dotyczących jego o- 
fałszy- 
wego rabina. 


Międzynarodowy 


5 o > 
złodziej kolejowy 
Folska Służba Śledcza powia- 
domiła pa:ieję rumuńską o zatrzy 
maniu na terenie Polski między- 
narodowego złodzieja kolejowe- 
go 1 oszusta Karola Linartą, któ- 
ry pegzukiwany jest przez poli- 

cję roznych paustw. 

Obywatel rumuński,  Linart 
grasowal vstane w  pociągact 
pospiesznych, kursujacych na te» 
renie Małopolski Wechednisj, 
przyczem okradł kilkunastu pa- 
sażerów podczas snu. 

Wskutek pościgu policji Le- 
nart przeniósł teren swej dzia- 
łainości na Kogresówkę, lecz z9- 
stał szybko ujęty w pociągu pe- 
śpiesznym Warszawa —- Lublin. 
Iinart po osądzeniu go przez są 
będzie wla- 
dzom rumuńskim, 
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Spodziewane korzyści i grożące przemysłowi polskiemu niebezpieczeństwo 


W Berlinie toczą się obecnie 
rokowania handlowe polsko - nie 
mieckie. Rokowania te obejmują 
szerszy niż zwykle w podobnych 
wypadkach, zakres spraw gospo- 
darczych, a to ze względu na 
trudności jakie wyłaniają się w 
obrotach handlowych z Rzeszą, 
trudności spowodowanych zarzą” 
dzeniami dewizowemi. 

Według ostatnich relacyj z 
Berlina doszło tam już podobno 
do porozumienia w całym szere 
gu spraw. M. in. Niemcy mia:y 
się zgodzić na import drzewa pol 
skiego, przyczem strona niemiec- 
ka zgadza się na dopuszczenie 
drzewa na około 40 milj, mk. war 
tości. Sprawa wypłacania ekspor 
terom polskim ich należności z 
Niemiec — sprawa, która wywo- 
ływała dotychczas najwięcej nie- 
porozumień i konfliktów, jest po 
dobno na dobrej drodze i rokuje 
widoki pomyślnego załatwienia. 

Należy przy tej sposobności za- 
znaczyć, że polskie organizacje 
gospodarcze opracowały memor- 
jał do ministerstw w sprawie öd- 
zyskania miljonowych należności 
cbywateli polskich zamrożonych 
w Rzeszy Niemieckiej, wskutek c- 
graniczeń dewizowych. Memorjał 
ten jest szczególnie aktualny z u- 
wagi na podjęte ostatnio rokowa- 
nia gospodarcze polsko - niemie- 
ckie, W memorjale tym zabiegają 
związki o umożliwienie obywate- 
lom polskim, którzy są właścicie- 
lami nieruchomości na terenie 
Rzeszy wywożenia sum inkasowa- 
nych z tytułu komornego i dzier- 
żawy budynków. Według sporzą- 
azonych obliczeń, uwięzione wsku 
tek ograniczeń walutowych kwoty 
należne naszym obywatelom, Się- 
wają cyfry 15.000.000 złotych. 

Zainteresowani podnoszą, iż 0- 
bywatele niemieccy, którzy są 
właścicielami nieruchomości w 
Polsce, wywożą bez przeszkód su: 
my wielokrotnie przewyższające 
należności obywateli polskich. 

Nie ulega wątpliwości, że bez 
zasadniczego uregulowania spra- 
wy obrotu dewizowego między Pol 
ską a Niemcami nie może być mo- 
wy o normalnych stosunkach han- 
dlowych, a wszelkie traktaty han- 
dlowe nie przedstawiałyby realnej 
wartości. 

Wzamian za dopuszczenie im- 
portu polskiego drzewa, mają 
Niemcy uzyskać pewne koncesje, 
jak np. prawo importu do Polski 
szeregu produktów  przemysło- 
wych i technicznych. Dotychczas 
brak bliższych szczegółów, na 
czem te koncesje mają polegać, a 
zwłaszcza które artykuły dopusz- 
czone będą do importu do Polski. 
Jest to sprawa niezmiernie waż- 
na dla polskiego przemysłu. gdyż 
ułatwiony import niemiecki mógł- 
bv ewentualnie zagrozić egzy- 
stęncji niektórych polskich przed- 
siębiorstw względnie gałęzi prze- 
mysłu. 

Obawy rolników 


% sferach rolniczych polskich 
zaznacza się pewien sceptycyzm 
na temat toczących sie pertrak- 
tacyj. Panuje mianowicie opinia. 


p——— c BE CNA 


600.000 worków 
dostarczył Żyrardów 


dla eksportu cukru 
Fabryki Zakładów Żyrardow- 
skich wyprodukowały w b. sezonie 
600.000 worków lnianych, prze- 
znaczonych dla cukrowni. Worki 
te użyte będą przy eksportowaniu 
ukru z tegorocznej kampanii. 


że nowa umowa, zbudowana na 
zupełnie odmiennych warunkach, 
niż z października 1984 r. nie 
przyniesie spodziewanych korzy- 
ści rolnikom, chociaż produkty 
hodowlane rolnicze obejmą ca 50 
proc. wartości wywozu do Nie 
miec. 


Należy to przypisać stanowisku 
sfer eksportowych, ktore wbrew 
tendencji czynników oficjalnych i 
gospodarczych, przeprowadziły 
wydatną zniżkę cyfr kontyngen- 
tów rolniczo-hodowlanych na ko- 


portera, który dysponując dużą i- 
lością towaru wskutek podaży, 
wynikłej z naturałnej w Polsce 
nadprodukcji, dąży do ustalenia 
kontyngentów, niewyczerpujących 
tej nadwyżki — to należy się dzi- 
wić stanowisku komiaji polskiej, 
że zgadza się na krzywdzenie sze- 
rokich mas rolników. 

Z nowych artykułów hodowla- 
nych mamy zapewniony wywóz 
trzody chlewnej o wartości około 
20 milj. zł. który to artykuł nie 
był w dotychczasowej umowie ob. 


rzyść wywozu drzewa i spirytusu. | jęty. Natomiast eksport jaj jest 


Jeżeli zrozumiały jest interes eks- 


pod dużym znakiem zapytania, 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Rokowania handlowe z Niemcami | 


FORMALISTYKA POCZTOWA 

Walka z bakcylem biurokracji 
zaczęła się na dobre w opinji pu- 
blicznej. Urzędy skarbowe, koleje, 
a ostatnio i poczta siadły ra cen- 
zurowanem. W IKC czytamy o- 


statnio: 

„Przed kilku dniami notowaliśmy 
w naszej kronice list pewnego ucznia 
gimnazjalnego, któremu nie chciano 
na poczcie wydać pieniędzy do niego 
adresowanych na podstawie jego les 
gitymatji uczniowskiej. Obecnie o- 
trzymaliśmy dwa listy od naszych 
Czytelników, z których to listów o- 
kazuje się, że poczta wogóle czyni 
zbytnie trudności z wydawaniem li- 
stów na nóste restante i pieniędzy, 
żądajac jakichś specjalnych dowo- 
dów tożsamości. 

Tak np. p. Antoni Lonczak w Kra- 


kowie, nie może uzyskąć wydania na 
poczcie listu poleconego. chociaż 
przedstawiał urzędniczce własną pie- 
częć, różne osobiste dokumenty, ko- 
perty adresowane do niego z listów 
poleconych, nawet książeczkę czeko- 
wą P. K. O. z wydrukowanem na- 
zwiskiem. Inny zaś z naszych czytel- 
ników pe Z. S. również w Krakowie, 
nie może uzyskać listu poleconego, 
gdyż posiada wprawdzie dowód oso- 
bisty, jednak bez fotografji. 

W ten sposóh listy naszych Czytel 
ników nie odebrane leżą na poczę”. 
Zbytnie formalności czynione w tym 
względzie uzasadniają obawę p. Z. 
S., który kończąc list do naszej Re- 
dakcii pisze, że lęka się, by niedłu- 
go z poczty nie zrobiono  ULbezpie- 
cza!ni. 

Inny znów nasz Czytelnik był na 
poczcie w Krakowie świadkiem zaj- 
ścia, które wynikło na tem tle, że 


Co wskazuje... 99 procent fałszywych ksiąg handlowych? 


69 wpiat rocznie do Urzedu Skarbowego 


Najbliższą dziedziną gospodar- 
ki państwowej, najbardziej bez- 
pośrednio dającą się odczuć jest 
gospodarka skarbowa. Ilość na- 
kazów płatniczych, zajęcia i wi- 
zyty sekwestratora odrazu wska- 
zują dla przeciętnego obywatela, 
czy sian ekonomiczny państwa 
jest pomyślny, czy następuje pO- 
prawa, czy pogorszenie. 

Istnieje naturalna granica wy- 
dajności płatniczej obywatela. 
Kupiec, czy rolnik, właściciel war 
sztatu przemysłowego czy urzęć- 
nik mogą tylko do pewnej grani- 
cy płacić, ścieśniać swoje wydat- 
ki, obniżać koszty utrzymania. Po 
przejściu tej granicy nie poma- 
gają najsurowsze represje i nie- 
skończone dopisywanie odsetek. 
Nie pomaga mnożenie tytułów 
płatniczych. Z wyciśniętej cytry- 
ny trudno wydobyć kroplę soku. 

Rosły stawki, rosła ilość podat- 
ków, mnożyły się dodatki nadzwy 
czajne i kryzysowe, a jednocze- 
śnie spadał dochód skarbowy. W 
„tłustych“ latach dochody kryły 
wydatki, Rok budżetowy 1928/29 
zamknął się nadwyżką 167 miljo- 
nów złotych, a jeszcze rok 1925 
30 — nadwyżką 36 miljonów. Fo- 
tem następuje spadek, tak ostry, 
że w roku 1933,34 deficyt prze- 
kracza 300 miljonów złotych. 

"Mimo ogromnego rozrostu po- 
datków, dochody z podatków bez- 
pośrednich spadły na przestrzeni 
pięciu lat (do 1934/35) o 193 mi- 
ljony złotych to jest o dwadzie- 
ścia parę procent. Skurczyły się 
również dochody z podatków po- 
średnich, na których odbiło się 
fatalnie obniżenie konsumcji. 

Deficyt budżetowy, przy wWzro- 
ście (realnym) budżetu, mimo no 
minalnego spadku, (prawie) pod- 
wojenie personelu urzędów skar- 
bowych w latach od 1380 — 1934, 
inflacja podatkowa. doprowadza- 
jąca da 69 wpłat rocznie do kas 
skarbowych. mnożenie się prze- 
o |= a 


Podniosła uroczystość 


BYDGOSZCZ, 15. 8. (tel. wł.). 
W Środzie odbyła się uroczystość 
przeniesienia trumien powstań- 
ców wielkopolskich do specjalnie 
wybudowanego pięknego mauzo- 
lcum. Na uroczystość przybyło 
116 różnych organizacyj oraz de- 
legacje pułków dywizyj poznań- 
skich. 

Poświęcenia krzyża na mauzo- 
leum dokonał miejscowy pro- 
boszcz, poczem nastąpiła defila- 
da wobce przedstawicieli władz i 


wojska. 
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Jla marginesie 
Ius i 

Do właściciela domu w śród- 
mieściu zwraca się jeden z loka- 
torów, żydek, najmujący 6-pokojo- 
we mieszkanie, z propozycją ta- 
kiej tranzakcji: 2000 zł. gotówką 
od właściciela, albo... nie pędzie 
płacił za mieszkanie. Właściciel 
domu oburza się i wyprasza go- 
Ścia. Myśli, że to bezczelny ka 
wał. 

A potem przechodzi i przecho- 
dzi niejeden miesiąc. Żydek X nie 
płaci. Zaczyna się spór sądowy — 
starozakonny używa wszystkich 
znanych tricków, aby odwlec o- 
stateczny wyrok. Po dziewięciu 
miesiącach procesu następuje 
eksmisja i licytacja pana A. Me~ 
ble za 600 zł. wykupują usłużne, 


życie 

skoiigacone handlowo, żydki. Go 
spodarz traci koło 3000 zł. za ko- 
morne, ponosi koszty sądowe, ad- 
wokackie i komornicze, mieszka- 
nie otrzymuje w kompletnej rul- 
nie — w sumie koło 5.009 złotych 
strat. 


Czy nie lepiej było dać cdrazu 
gotówką 2000 zł.? 

Samo prawo i technika jego sto- 
sowania każe ulegać terorowł? 
przestępcy. 
wo... 

Jus est ars boni et equ? — jak 
mówili prawnicy rzymscy. ( slod- 
ka naiwności staroży:nych, war 
toby was przeniesć w dzisiejszą | 
cpokę...! (a. s.) | 
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TRAWIENIE REGULUJĄ zma „CHOLEKINAZA” n. wewojewskieco 


weszło w życie 
Ministerstwa Przemysłu 
diu, dotyczące Likwidacji związki 


20 podatków 152 


stępstw podatkowych i ogromne 
zaległości — to są momenty cha- 
rakterystyczne. 


miljony deficytu 


Przy badaniu ksiąg handlowych 
przez Izbę Skarbową Grodzką w 
Warszawie, okazało się. że książ- 


Nr. 1-przy rozwolnieniu, Nr. 2-przy zaparciu, Nr. 3-przy uporczywem zaparciu 


Sejsmografy w kopalniach 


zapobiegną tragicznym katastrofom 


Jak się dowiadujemy, rozpatry- 
wany jest projekt urządzenia na 


go Śląska i Zagłębia Dąbrowskie- 
go stacyj notowania wstrząsów 


ziemi przy pomocy sejsmografów. 


Najczulsze te aparaty sygnalizu- 


jące trzęsienia ziemi umożliwią 
obserwowanie zmian, jakie zacho- 


terenie kopalń węglowych Górne: dzą w pokładach węgła. 


Zaobserwowanie obsuwania sie 
pokładów węgla zapobiec może 
licznym katastrofom w kopal- 
niach i zasypywaniu żywcem gór- 


ników 


Od wczoraj przestały istnieć 


cechy związków 
Z dniem wczorajszym, 15 b. m.. 
rozporządzenie 
i Han- 


rzemieślniczych 


cechów rzemieślniczych. Organi- 
zacje rzemieślników zastanawiają 
się obecnie nad powolaniem insty- 
tucyj zastępczych. 


Kaiasirofalne Sisze 


w Wielkopolsce 


POZNAŃ, 15. 8. (tel. wł.). Na 
terenie woj. poznańskiego panują 
katastrofalne susze, które podob- 
nie jak w roku ubiegłym nawie- 
dziły Wielkopolskę. W powiecie 
kościańskim od 8 maja nie spadł 
do dziś dnia deszcz, W pow. obor* 
nickim i śremskim  wyschły 
wszystkie studnie, nawet głębo- 
ke na 70 m. Kartofle i buraki na 


Dyplomy uczelni k 
nie są uznaw 


czasach pewne 
prywatne, zagraniczne instytu- 
cje, nauczające przez korespon- 
dencję w różnych gałęziach tech- 
niki, rozwinęły reklamę w prasie 
polskiej. Legitymują się w tych 
ogłoszeniach patronatem minister 
stwa bądź rządu zagranicznego» 
Politechniczny instytut w Paryżu 
powołuje się ponadto na rzekomą 
aprobatę polskicgo Ministerstwa 
Oświaty. Programy i prospekty 
zachęcają do wpisywania się ucz- 
niów - korespondentów za stosun 
kowo wysoką opłatą, obiecując 
po krótkiej nauce szumnie brzmią 
cy tytuł inżyniera różnych spec- 
jalności. Dyplomy takie uzyskuje 
się niekicdy już po 5 miesiącach 
nauki. 


Ministerstwo W. R. i O. P. wy- 


Podwojenie kontyng 
na pomarancz 


Kontyngent przewozowy poma- 


W ostatnich 


polach więdną. 

Wojewoda poznański zarządził 
zbicranie ścisłych statystyk strat. 
Dziś nadeszła do Poznania wia- 
domość, że wojewódzki komitet 
powodziowy w Krakowie przeka- 
zał Wielkopolsce na rzecz ofiar 
suszy 50 tysięcy złotych, pozosta- 
łych z akcj: niesienia pomocy po- 
wodzianom. 


orespondencyjnych 
ane w Poisce 


jaśnia, że jakkolwiek nie znajdu- 
je przeszkód, aby takie uczelnie 
rozwijały swą działalność wśród 
obywateli polskich, którzy nie ma- 
ją możności odbywania normal 
nych studjów w zakresie różnych 
gałęzi techniki, to jednak Mini- 
sterstwo nie roztacza żadnej kon- 
troli nad działalnością uczelni za- 
granicznych korespondencyjnych 
w Polsce, albowiem koresponden- 
cje nię mogą podlegać kontroli. 
Żadna tego rodzaju uczelnią nie 
otrzymała aprobaty Ministerstwa. 

Dyplomy udzielone z zagranicy 
nie mogą być uważane za dyplo 
my szkół wyższych, nie są przez 
politechniki polskie nostryfiko- 
wane i nie uprawniają do posłu: 
giwania się w Polsce tytułem in- 
żyniera, 


entu przywozowego 
e hiszpańskie 


Wzrost kontyngentów na przy- 


rańcz hiszpańskich dla Polski zo: j wóz pomarańcz hiszpańskich do 


stał ostatnio podniesiony o blisko 
100 procent. Obecny kontyngent 
będzie wynosił 32.000 kwintali. 4 

Jeżeli chodzi o eksport polski 
do Hiszpanji, to wywozimy W 
pierwszym rzędzie jaja, pozatem 
drzewo oraz Biarczan amonu. 


Polski pozwala przypuszczać, iż 
proporcjonalnie zwiększą się cy- 
fry polskiego eksportu do Hisz- 


panji. 
Wszystko byłoby w porządku, 
gdyby tylko Hiszpanie chcieli 


punktualnie płacić. 
jm -zzwyssiigg 


C OO CZ ZE OOOO 
Pedagogiczne pra- Składajcie olłiary 


Fundusz Obrony Morskiej 


| waty nie gniotące się, idealnie le- 


ki prowadzone rzetelnie stanowią 
1 proc. (!), gdy 99 proc. było fał: 
szowanych. (według J. Malinow- 
skiego). Świadczy to, że obecny 
system podatkowy sprzyja tego 
rodzaju rzeczom, że Urzędy Skar- 
bewe zbyt drobiazgowo dochodzą- 
ce często kiikugroszowych należ- 
ności, nie są w stanie sprawo: 
wać nadzoru. Trudno bowiem 
przypuścić, by 99 proc. właści- 
cieli przedsiębiorstw było oszu- 
stami, lub, by Urzędy patrzyły 
przez palce na w, co się robi... w 
książkach. 


amy _ rozporządzenie Min. 
Skarbu z 15 kwietnia 1995 roku, 
dotyczące części podatków. Nie- 
którzy uważają je tylko za pre: 


zent dla najsilniejszych ekono- | 


micznie płatników. Pelnej racji 
w tem niema, ale jest pewna słu- 
szność. Najważniejsze jednak jest 
to, że ani wspomniane rozporzą- 
dzenie, ani jakiekolwiek inne do- 
tyczące posunięcia nie usuwają 
anomalij, rządzących w pewnych 
dziedzinach naszego życia skar- 
bowego. A tego bodaj nietylko in- 
dywidualnie, ale zbiorowo, jako 
pewna całość ekonomiczna naj- 
bardziej, byśmy sobie życzyli. A 
to nie jest droga do osłabienia 
konstrukcji budżetu, aie do jej u- 
mocnienia. A. S. 


a gt. A 


Wśród pism 


odmówiono pewnemu mężczyźnie wy- 
płaty adresowanych do niego pienię- 
dzy, gdyż jego dowód osobisty wy- 
cany był więcej niż przed 3 laty. Do 
odbioru zaś pieniędzy dowód osobi- 
ety — jak twierdził urzędnik — musi 
być co 3 lata odnawiany (!?). 

Niewątpliwie przy odbiorze pienię- 
azy czy listów poleconych na poez- 
cie trzeba okazać jakiś dokument, 
iecz urzędnik nie powinien srożyć 
sie, żądajac jakichś specialnych do- 
wodów. „Powinna wystarczyć każda 
„egitymacia opiewająca na dane imię, 
i nazwisko. Znamy przecież wypadki 
legitymowania się zagranicą cho- 
ciażby... kartą tramwajową albo ko- 
pertą z zaadresowanego listu! Oby 
biurokracja nie zawładnęła pocztą i 
na tym odcinku nie utrudniła jeszcze 
wiecej życia obywateli!" 


OBÓZ GAZECIARZY 


| 

W  „Kurjerze Porannym" p. 
Kazimiera Muszaiówna opisuje 
obóz letni dla ulicznych sprze- 
dawców gazet, zorganizowany 
przez Towarzystwo Przyjaciół 
Dzieci Ulicy w Fronołowie nad 
Bugiem: 

„Z terenu obozowego chłopcy zro= 
bili cacko. Widziałam w ostatnich 
latach parę dziesiątków najprzeróż- 
niejszych obozów i muszę przyznać 
bezstronnie, że obóz gazeciarzy nale- 
ży do najstarenniej i... najestetycz= 
niej zamospodarowanych. Obóz, roz- 
łożony w zagajniku sosnowym, Zza- 
mienił się w teren parkowy. Nie mó- 
wię już o czystości. która służyć mo- 
że wzorem, ale „inwestycje“ natury 
porzadkowo - estetycznej wywołują 
podziw. Przed namiotami wykonano 
z muszli, kamieni i szyszek piękne 
rysunki, wyobrażające zwierzęta itp. 
Porobiono pomysłowe w rysunku 
klomby, przeprowadzono ścieżki, w 
namiotach wyłożono ziemię darnig- 

O samych zaś chłopcach pisze 
p. Muszalówna. 

„Chłopcy aż spragnieni są porząd* 
nego życia, w którem panują zasądy 
sprawiedliwości, obowiązki nie są nad 
mierne, przed władzą nie trzeba się 
kryć, o chleb nie trzeba walczyć na 
ulicy. Na ulicy widzi się-wesołe twa- 
rze gazeciarzy. ale ten uśmiech jest 
zawodowym trickiem, W rzeczywisto- 
ści chłopcy zmęczeni sa ulica, znuże- 
ni nocami przespanemi pod bramą, 
ra ławce, koło dworca czy w tunelu ' 
kolejowym, spragnieni — wbrew po- 
zorom — troskliwości i życzliwości. 

Na obozie, znalazłszy pomyślne 
warurfki, wykazują wszystkie swoje 
zalety i uzdolnienia, niespodziewane 
enoty solłdarności i sprawiedliwości, 
poczucie obowiązku i osobistej godno- 
ściś To jest rzeczywiścię znakomity 
materjał na wartościowych ludzi, 
gdyby im dać minimum niewyszuka- 
zych warunków i trzymać ich w na- 
pięciu celu, który dawałby podstawy 
do wiary w to, że na torze ich pra- 
cy leży lepsza przyszłość — ich 
własna i całego społeczeństwa". 


Górzicy polscy zasypani 


w francuskiej 


PARYŻ, 15.8. PAT. Z Metzu 
donoszą o obsunięciu się ziemi w 
kopaln: żelaza QOttange. Ofiarą 
katastrofy padło 2-ch górników 
polskich, a mianowicie Antoni A- 
niek i Kazimierz Mikołajczyk, któ- 


Wielką aferę 


kopalni żelaza 


rzy zostali zasypani. 

Gdy drużynom ratunkowym u* 
dało się przedostać na miejsce 
katastrofy, obaj górnicy już nie 
żyd 


szpiegowską 


wykryto w Czechosłowacji 


PRAGA, 15. 8. (PAT.). Władze 
bezpieczeństwa wykryły wielką 
aferę szpiegowską w wojsku. O- 
środkiem szpiegostwa były Ra- 
dziejowice w Czechach zachod- 
nich. Policja aresztowała nau- 
czyciela Niemca w czeskich Bu- 


dziejowicach, dwóch jego synów i 
generała Krau, b. dowódcę 4-ej 
armii austro-węgierskiej w czasie 
wojny ostatnio emerytowanego. 

Komunikatu urzędowego o tej 
sprawie dotychczas nie ogłoszo- 
no. 


„Wiecznotrwała” tkanina 


Doniosły wynalazek w przemyśle wiókienniczym 


Jedna z angielskich fabryk wło- 
kienniczych wynalazła nowy ro- 
dzaj tkaniny z gumy. Wynalazek 
ter wywoła prawdopodobnie taką 
samą rewolucję w przemyśle włó- 
kienniczym, jak niegdyś wynala- 
zek sztucznego jedwabiu. Zwykłe 
materje mają tę wadę, że brak im 
elastyczności. Gniotą się łatwo, 
przecierają się szybko, wyciąga- 
ją się i kurczą w nieodpowiednich 
miejscach i t. p. Jest to tkanina 
„martwa. Z tego też względu 
technicy silili się od wielu lat na 
wynalezienie „żywej“ przędzy, z 
której zrobiona tkanina naginała- 
by się do ruchów człowieka, nie 
tracąc fasonu. 

Taką idealna przędzą jest przę- 
cza gumowa. Składa się ona z cie- 
niutkich włókien gumy. .Wokół 
każdego włókna okręcona jest spi- 
ralnie nilka jedwabiu, weiny lub 
bawelny. Z materji tej wyrabia 
się kapelusze, które nigdy nie be- 
dą ciasne, pulowery i swetry, któ 
re się nigdy nie wyciągną, kra- 


żące kołnierze i rękawiczki, 
Oprócz przędzy gumowej przes 
mysł tekstylny pracuje usilnie 
nad praktycznem zastosowaniem 
przędzy szklanej. Przędzowe szkło 
używane jest na materjały innego 
rodzaju. Niedawno angielskich ry- 
sowników modeli wprawiła w zdu- 
mienie przepiękna suknia balowa. 
Szklany materjał ma wiele zalet. 
Cieniutka nitka szklana o grubo- 
ści 1/1000 cala, powstaje wskutek 
przepuszczania topionego szkła 
przez maleńkie otwory w ścianie 
pieca i dzięki swej ziętkości na- 
caje się do wyrobu materjału, za- 
wierającego tysiące porów. prze- 
puszczających powietrze. 


Materjał ten jest wyjątkowo 
praktyczny na upały. Trwałość Je- 
go nie ma granic. Materjał nie 
pali się, nie płowieje. Plamy zmy- 
wają się z niego łatwo, a przy: 
tem ma on największą zaletę dla 
gospodyń — nie kurczy się w pra- 
niu. 


bada prezydent miasta | 


sa. Sr2 ZE 
Potrzeby 
We wtorek 13 bm. Prezydent 


miasta, w towarzystwie wicepre- 
zydentów oraz dyrektorów wy- 
działów i przedsiębiorstw miej- 
skich udał się na teren dzielnicy 
Powązek, celem zbadania stanu 
prac, prowadzonych na tym tere- 
nie oraz potrzeb tej dzielnicy. 


Prezydent miasta  zlustrował 
przedewszystkiem prace, prowa- 
dzone nad odprowadzeniem wód 
rzeki Rudawki co jest najważniej 
szą inwestycją dla tej dzielnicy, 
ponieważ tereny Powązek były do 
tychczas zalewane przez Rudaw- 
kę. Prace te, których uwieńcze- 
niem było niedawne spuszczenie 
stawu na Marymoncie, Zarząd 
Miejski prowadzi w r. b. kosztem 
ponad 300.000 zł, 


W r. b. na terenie Powązek po- 
dlega całkowitej przebudowie 
przedewszystkiem ul. Powązkow- 
ska, aż do ulicy prowadzącej do 
fertu Bema. Obecnie zwożona 
jest kostka kamienna. którą bę- 
dzie zabrukowana jezdnia; tory 
tramwajowe będą szły na oddziel- 
nem własnem torowisku. Ponad- 
to uporządkowane będą ul.: Sy- 
bili, Opalińska i Pionierska; o- 
becnie układany jest chodnik dla 
nl. Elbiąskiej i Włościańskiej. 

W związku z niedawnem poda- 
niem mieszkańców ul. Jasno- 
dworskiej o wybrukowanie tej u- 
licy, oraz połączenie jej z już 
tstniejącemi arterjami,  Prezy- 
dent miasta, po zbadaniu sprawy 
na miejscu doraźnie zarządził wy 
brukowanie tej ulicy oraz połą- 
czenie jej z ul. Czartoryskich. 
Wybrukowanie to jednak nastąpi 
pod warunkiem, że wykonane bę- 
dzie zobowiązanie, złożone w po- 
daniu do Zarządu miasta, odstą- 
pienia gminie potrzebnych pod te 
elice terenów. Na tej ulicy prze- 
` prowadzone będzie również oświe 
tlenie elektryczne oraz wodocią- 
gi pod warunkiem, że istniejące 
przy tej ulicy nieruchomości prze 
prowadzą połączenia z siecią wc- 
dociągową. 

Do prośby Stow. 
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Dziś: Św. Joachima. 
Jutro: Św. Jacka. 


Pochmurno i deszczowo 


Wschodnie dzielnice Polski miały 
wczoraj popołudniu pogodę słoneczną, 
lecz już o zachmurzeniu wzrastają- 
eem. W pozostałych natomiast okoli- 
each było pochmurno i dżdżysto. Tem 
peratura o godzinie 14-cj wynosiła: 
10 st w Zakopanem, 12 w Katowi- 
each i aa 13 w Kielcach, 14 w 
Mławie, 15 w Grudziądzu i Łodzi, 16 
w Warszawie i Pucku, 17 w Poznaniu 
M Lublinie, 18 w Zbąszyniu, 20 we 
Lwowie, 21 w Brześciu n, Bugiem, 23 
w Suwałkach, 24 w Pińsku, 26 w Po- 
wuruska, 27 w Tarnopolu, 28 w Lidzie, 
29 w Leśnej k. Baranowicz, 30 w Wil- 
nie i 31 st. w Pohułance. 


Przewidywany przebieg pogody do 
dziś wieczora: Pomorze, Wielkopol- 
ska i Polska Środkowa: pogoda zmien 
na z przelotnemi gdzieniegdzie opa- 
dami. Chłodno. Umiarkowane wiatry 
zachodnie i półnacno - zachodnie. Po- 
zostałe dzielnice: przeważnie po- 
chmarno, miejscami deszcze i hurzc. 
Chłodno. Słabe wiatry zachodnie. 


oz ZEE RE EAL DN EELEE 


Powgqzek 


Powązek w sprawie zwiększenia 
zdrojów ulicznych Prezydent mia 
sta ustosunkował się jaknajprzy- 
chylniej, pozostawiając wyzna- 
czenie miejsc pod zdroje dokład- 


niejszemu zbadaniu. 
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Wkrótce nastąpi otwarcie 
Wytwórni Sukien i Płaszczy 
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Marszałkowska 152, tel. 6.19-81 
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Znów dwa domy 
grożą zawaleniem 


| 2 przeprowadzonej 
przez inspekcję budowlaną, w 
Warszawie ilość domów  grożą- 
cych zawaleniem wzrasta niemal 
|z każdym dniem. Po katastrofie 


|w domu przy ul. 


lustracji 


Polityka gospodarcza miasta 


w oświetleniu p. prezydenta Starzyńskiego 


Prezydent miasta p. Starzy ński, 
z okazji swego rocznego urzędowa- 
nia na ratuszu, na konferencji pra- 
sowej, zobrazował wyniki polityki 
aospodarczej Zarządu Miejskiego. 


Przemówienie prez. Starzyńskiego 

podajemy w obszernem streszcze- 

niu. 

? (Red.). 

Politykę gospodarczą obecnego Za- 
rządu Miasta — w ciągu ostatniego 
roku — można Śmiało nazwać poli- 
tyką zwiększania obrotów. Polityka 


ta wynika z ogólnej sytuacji gospo- 
darczej państwa i polityki rządu, któ- 
ra, jak wiemy, od sześciu prawie lat 
opiera się na utrzymywaniu zasadni- 
czych podstaw każdej gospodarki — 
a więc równowagi budżetu i stabili- 
zacji waluty oraz dążeniu do przy- 
wrócenia harmonji we wzajemnem u- 
stosunkowaniu się elementów życia 
gospodarczego, 
BUDZET 

Okres deficytów skończył się bez- 
powrotnie. Rok ubiegły 1934/35 zam- 
knięty został nadwyżką, budżet roku 
bieżącego jest również całkowicie 
zrównoważony, Długi miasta zostaly 
skonwertowane i uregulowane, tak 
iż z łatwością miasto zaciągnęło na 
rynku olbrzymią jak na polskie sto- 
sunki miejską pożyczkę inwestycyjną. 
bo w sumie aż 20 milj. zł. Świadczy 
to o opinii, jaką sfery finansowe ma- 
ją o obecnej sytuacji miasta į zaufa- 
niu, jakiem obdarzają Zarząd Miasta, 


. OPŁATY W RZEŹNI 

Jednem z najbardziej charaktery- 
stycznych w miejskiej polityce gospo 
darczej posunięć zniżkowych są zniż- 
ki na terenie opłat w Rzeżni Miej- 
skiej, wprowadzone od marca i kwiet 
nia r. b, oraz kontynuowane stopnio- 
wo nadal. Zarząd Miasta wykazał w 
tej akcji swojej nietylko troskę o 
mieszkańców miasta, ale również wy 
kazał chęć solidarnej pracy z rolnic- 
twem, dla którego te zniżki mają ka- 
pitalne znaczenie. 

Zmiana systemů pobierania opłat 
przez Rzcżnię — t. j. pobieranie od 
wagi zamiast od sztuki wraz ze zniż- 
ką tych opłat — spowodowała, że 
zniżka opłat wynosi ca 31 proc. dla 
trzody ca 37 proc. dla bydła, ca 18 
proc. dla. cieląt i ca 50 proc. dla bara- 
nów. Opłaty na targowisku warszaw- 
skiem zniżone zostały o 59 proc. dla 
tydła i 40 proc. dla koni. 

TRAMWAJE 

Największem posunięciem w dzie- 
dzinie obniżek cen za. świadczenia 
miejskie było niewatpliwie obniżenie 
od 1 maja r. b. o 5 gr. normalnego 
biletu tramwajowego, t. j. o 20 proc. 
dotychczasowej ceny. Zniżka ta dla 
biletów powrotnych, z których korzy- 
sta przedewszytkiem ludność robot- 
nicza wyniosła nawet 25 proc. Udyby 
ość pasażerów pozostawała na tym 
samym poziomie — to strata miasta 
z tytułu tej obniżki wynieśćby musia- 
ta około 5 i pół miljona złotych rocz- 
nie, 

Na podkreślenie zasluguje też od- 
rzucenie przez Zarząd Miejski koncep 
cji połączenia obniżki z wprowadze- 
niem w tramwajach taryfy strefowcej. 
Wprowadzenic bowiem takiej taryły 


JEAIRY 


"TEATR WIELKI OPERA. Dziś 
1 dni następnych wesoła historja ro- 
mantyczna R, Frimla w przekładzie 
L. Brodzińskiego „Rose - Marie", w 
której święci sukces aktorski i spie- 
wączy Lucy Szczepańska, a pp. Sza- 
prańska, Skalska, Wędrychowska, 
Hryniewicka, Wejsis, Zdzitowiecki, 
Bolko, May. Szpingier i Znicz two- 
rzą doskonały zespół, W pięknych 
produkcjach tanecznych przodują 
Nowicka, Sławska, Karczmarewicz, 
szatkowska i Vetterówna. 

"TEATR NARODOWY: Gra wesolą 
komedję 5. Hicksa i A Dukesa Stas 
re wino” z Wysocka, Modzclewska, 
Junoszą - Stępowskim, Grolickim. T, 
Chmielewskim. Sulima, Daszyńską i 
innymi. 

TEATR POLSKI: Dziś po raz 
27-my „Ludzie w bieli" z Woskow- 
skim, Warneckim, Nakoneczną, Bar- 
Szczewska i innymi. 

"TEATR LETNI: Dzis wesola ko- 
media muzyczna „Szczesłiwy pech” 
z Romanówna, Ula Leszczyńską i 
Eugeniuszem Bodo w popisowych ro- 
tach głownych. Gliński i inni. 


TEATRY NOWY I MAŁY: Przed- 
stawienia zawieszone spowodu zam- 
knięcia tcatrów na okres wakacyjny. 

TEATR KAMERALNY (Senator- 
ska Nr. 29). Codziennie „Mysz ko- 
ścielna*, komedja Fodora z Zaklicką 
w roli tytułowej, w reż. Turzańskiego. 


TEATR DRAMATYCZNY: Co- 
dziennie „Tragedja dzieci". 
TEATR NA KREDYTOWEJ: Co- 


dziennie „Typ A", Morozowicz-Szczep 
kowskiej. 

TEATR „WIELKA REW JA” (Karo- 
wa Nr. 18). Dziś i codziennie Abra- 
hama „Przygoda w Grand - Hotelu" z 
Brochwiczówną, Grossówną. żab- 
czyńskim i Ruszkowskim na czele ze- 
społu. 

CYRULIK WARSZAWSKI: 
towa 14) — Dziś i codziennie 
„Pod włos” z Jarosy'm. 

DOLINA SZWAJCARSKA: Dziś I 
codziennie od 6 pp. „Wesołe widowi- 
ska w 20 obrazach”. 

TEATR AKTÓRA,  COMOEDIA. 
INSTYTUT  „REDUTY”  spowodu 
przerwy wakacyjnej nieczynne. 


(Kredy- 
rewja 


uderzałoby przedewszystkiem w lud- 
ność zamieszkującą peryferje miasta, 


a więc ludność uboższą, zmuszona 
przecież do przebywania dalszych 
przestrzeni. 

AUTOBUSY 


W ślad za ceną biletu tramwajo- 
wego od : sierpnia obniżona została 
cena biletu autobusowego przy prze- 
jeżdzie 3-ch kilometrów z 30 gr. na 
25 gr. — a przy przejeździe 4-ch klm 
i więcej z 40 gr. na 30 gr., t. j. o 25 
proc. Wprowadzona też została wiel- 
ka inowacja — bilety korespondencyj 
ne pomiędzy tramwajami i autobu- 


sami, 
Jak dalece zmżki w tramwajach 
odczuła ludność robotnicza Warsza- 


wy, świadczy o tem najlepiej wzrost 
biletów powrotnych w okresie maj— 
lipiec, przeciętnie o 44 proc., gdy dla 
biletów jednorazowych wzrost za ten 
że okres czasu waha się około 15 
proc. 


WODOCIAGI I KANALIZACJA 


W dziedzinie opłat wodociągowych 
i kanalizacyjnych poczynione zostały 
równicż pewne zniżki. Zniesiona zo- 
stała opłata stemplowa od rachunków 
za opłaty kanalizacyjne. 

Bardzo daleko idące ulgi poczynio- 
ne zostały w spłacie narosłych za- 
ległości ża wodę. aby nie doprowa- 
dzać do ostateczności, t. j. zamyka- 
nia wody, które stosowanc jest wy- 
jatkowo w wypadkach jaskrawego u- 
chylania się właścicieli nieruchomości 
od likwidowania swych zadłużeń, Za- 
ległości te rozkładane są w zasadzie 
na okres do lat 5. 


OPŁATY MELDUNKOWE 
„Wykorzystując przysługujące mia- 
stu uprawnienia, opracowano i wpro- 
wadzono w życie z dniem 13 b, m. 
uproszczenia w istniejącym systemie 
meldunkowym. Dotyczy to zmnicjsze- 
nia ilości wypełnianych kartek mel 
dunkowych, do jednej dla każdego 
zjawiska, co, poza dużem udogodnie- 
niem przy ich wypełnianiu, redukuje 
wydatnie koszt przemcldowań. Przy 
przeprowadzkach płacono dotychczas 


wypadkach 20 gr. — obecnie 10 gr 
Ubytek dochodu z tego tytułu wynie- 
sie rocznie ponad 100,000 zł. 


OPŁATY KANCELARYJNE 

Oplaty te od próśb o rozłożenie za- 
ległych danin publicznych wynosiły 
do niedawna ryczałtem 3 zł. Od maja 
r. b, zniżono je w ten sposób, że po- 
dania o rozłożenie na raty załegłości 
do 50 zł wolne są od Opłat, przy su- 
mach od 50 — 100 zł. — wynoszą 
} zł, od 100 do 300 zł. — 2 zł. i do- 
piero przy sumach ponad 300zł. opła- 
cają 3 zł. 

INNE OPŁATY 


Poczynając od I stycznia r. b. po- 
datek od psów, utrzymywanych w 
lokalach, zniżony został o połowę z 
30 na 15 zł za pierwszcgo psa i ze 
100 na 50 zł. za każdego następnego. 

Komorne w domach miejskich na 
kole zbudowanych dla ubogej ludno- 
ści, zmniejszone zostało od LXH 
1934 r. z 47 na 32 zł. za dwuizbowy 
lokal i z 28 na 20 zł. za jednoizbowy. 
Zmżka wyniosła zatem 30 proc. Od 
tej pory domy te, stojące dawniej 
pustką, obecnie są zamieszkałe, 


W schroniskach dła bezdomnych na 


Annopoiu opłaty zniżóne zostały od 
kwietnia r. b. z I0 do 8 zł, t. j, o 20 
proc. i z 21.25 zł. do 15 zl, t. j. o 80 
proc, 

W kwietniu bież, roku ustalone 
zostały nowe opłaty za leczenie w 


szpitalach i przychodniach miejskich. 
W sanatorjum dla grużlików w 
Otwocku obniżono koszt pobytu : 
leczenia z 9 na 8 zł., zaś w szpitalu 
w. Stanisława na sali ogólnej z 7.50 
do 6.50 zl. 

Lombard Micjski stanowić powi- 
nien instytucję społeczną, toteż już 
ad 1 września 1934 r. obniżona zo- 
stała stopa procentowa o 3 do 3 i pół 
punktów. 

Chleb z Piekarni Miejskiej sprzeda- 
wany jest po cenach najniższych, co 
jest zresztą stałe przyczyną niezado- 
wolenia piekarni prywatnych. W o- 
statnich tygodniach, również w zwią” 
chleb z 


40 gr. — obecnie 20 gr., w innych|ku ze zniżką cen surowca. 
ME <EBE 7707r GZEREE "| mS 
e o E E Ć SOALE APEM 


POWTÓRZENIE PREMJERY! 


Wielki triumf najczarowniejszego widowiska światal 


ROSE MARIE 


WESOŁA HISTORJA ROMANTYCZNA W 3-CH AKTACH (10 obrazach) 
przekład polski I. Brodzińskiego. muzyka FRIMLA 
pod dyrekcją ADAMA DOŁŻYCKIE GO. 
W tyt. roli Lucy Szczepańska Balet 150 osób pod wodza M. Planowskie- 
go Reżyseria: W, Zdzitowiecki. Dekoracje i kostjumy: W. Jewniewiczowa. 
W akcie 2-im olśniewająca rewja firm „Goussin Całtley* M. Apfeihaum i S-ka 
„i Adolf Zaremba. Żądajcie płyt z aRose-Marie". Bilety od 50 gr. do 5 zł. 


sprzedaje kasa Teatru cały dzień i biuro „Orbis”* cały dzień ber przerwy 


Wypadki i kradzieże 


Samobójstwa, Konstancja Fidukie- 
wiczówna, (Miedziana 20) będąc za» 
trzymana w areszcie VII komis. pi- 
jana, połknęła 4 agrafki. 

Anicla Podwiakówna, (Włochy) bę 
dąc zatrzymana za pijaństwo w arcsz 
cie HI komis. połknęła 2 szpilki do 
włosów, 

Walenty Kubera, (królewska 47) w 


zamiarze samobójczym zadał sobie 
scyzorykiem ranę ciętą szyi. 
Michalina Ostaszewska.  (Targó- 


wck, Kuniecka 6) napiła się esencji 
octowej. 

Kobieta niewiadomego nazwiska i 
adresu, lat około 35-ciu, otruła się 


subłimatem na stacji kolejowej w 
Rembertowie. 
Ostaszewską i nieznaną desperatkę 


przewieziono do szpitala Przemienie- 
nia Pańskiego. 


Z nędzy i głodu. Na rogu ul. Że- 
laznej i Krochmalnej, zasłabł Jan 
Wróblewski, (Prądzyńskiego 50). Po 


licjant przewiózł go do lekarza, któ- 
rv udzielił mu pomocy, stwierdza- 


DZIAŁ LEKARSKI 


Dr. med. K. Krajewski 


weneryczne "i 
Bowl: LEczNież (ANIELI 5 JE 


jąc wycieńczenie z głodu. 

220-1. Helena Hehkowska, bez za- 
jęcia, przybyła z Łodzi do Warszawy 
w poszukiwaniu pracy, Wczoraj He- 
likowska osłabiona z głodu, upadła 
nieprzytomna na chodnik przed do- 
imem pl. Grzybowski 8. Lekarz stwier 
dził wycieńczenie z głodu, oraz sy- 
mulację zemdlenia, celem dostania 
się do szpitala. 

Uderzona szybą, Przy ul. Zamenho- 
fa 4 wypadła z okna szyba na prze- 
chodzącą Reginę Leistównę, (Nalew- 
ki 17). Lekarz opatrzył ranę, stwier- 
dzając liczne rany cięte głowy. 

Po awanturze. małżeńskiej. Przy ul. 
Grzybowskiej 12, po sprzeczce z mę- 
żem Franciszkiem Gogaczem, targne- 
ła się na życie połykając kilka pasty 
lek sublimatu, żona jego Władysła- 
wa. Lekarz stwierdził stan ciężki i 
krwotok. Po udzieleniu pomocy, Go- 


gaczową przewieziono do szpitala 
Dz. Jezus. 
Ofiary napadów i bójek, Ofarami 


bójek i napadów w różnych punktach 
miasta padło 6 osób. Są ro: Franci- 
szek Połaniecki, (Marymoncka 3-a), 
józef Kaczkowski. (Kleczewska 5), 
Beniek Rewnowicz (Stawki 77), i 
Władysława Ciepulska, (Annopol). 

Fatalne upadki. W ciągu doby u- 
biegłej, w różnych punktach miasta, 
wskutek upadków, 3 osoby  złamały 
ręce lub nogi, Są to: Wacław Karo- 
lik, (Pawia 79), Marja Piszkiewiczo- 
wa, (Emil; Plater 14) i Julia Zienta- 
lowa, (Rybaki 18). 


o) 


Piekarni Miejskiej potaniał o 2 gr. na 

kig., chociaż piekarnie prywatne ceny 

wówczas jeszcze nie obniżyły, 
MUZEUM NARODOWE 


Od 7 kwietnia 1935 r. zniżono na 
niedziele i Święta bilety wstępu 
do Muzeum Narodowego w Alei Trze 
cicgo Maja i przy ul. Podwale 15 z 
1 zł, na 15 gr., t. j. o 85 proc. Oczy- 
wiście pozatem stosowane są daleko 
idące uigi dla wycieczek, które płacą 
po 25, 15, a nawet 7 i pól gr. od o- 
soby. Wycieczki wojskowe, przysyła- 
ne przez Komendę Miasta, wstępu 
wogóle nie płacą. 

Wstęp do Ogrodu Zoologicznego w 
poniedziałki i czwartki obniżony za- 
stał od I lipca 1935 r. z i zł. na 50 
gr, t. j. o 50 proc, dla dzieci z 50 gr. 
na 25 gr. Podobnie obniżone zostały 
i tak niskie ceny biletów dla wycie- 
czek grupowych. 

TEATR 


Zarząd Miasta przy odnawianiu u- 
mów z Towarzystwem Krzewienia 
Kultury Teatralnej o wydzierżawienie 
teatrów miejskich, wprowadził do u- 
mowy obowiązek prowadzenia 
trów na peryferjach miasta, oddając 
na ten cel odpowiednie sale teatraine, 
oraz gwarantując Towarzystwu od- 
powiednie wpływy przy cenach bile- 
tów od 20 do 90 gr. 

Wpisy szkolne w gimnazjach miej- 
skich zmżono na rok 1035/30 ponow- 
nie do 400 zł. rocznic. 


OPŁATY ZA GAZ 


Obniżenie cen gazu z dniem 1 wrze 
śnia srednio o 12 proc. podaliśmy już 
wiadomość we wczorajszym  nume- 
rze naszcgo pisma. Na podkreślenie 
zasługuje zniesienie opiat t. zw. sta- 
tych. 


ZNACZENIE POLITYKI MIASTA 
Wszystkie zniżki, zastosowane 
ciągu ubieglego roku, wprowadzone 
zostały przez Warszawę dobrowolnie 
i z własnej inicjatywy. Jedyna zniżka, 
względnic skasowanie opłat, 
zastosowane od 1 pażdziernika r. b. 
na polecenie władz; jest to skasowa- 
nie opłat postojowycii od wozów, co 
dla miasta stanowi zmniejszenie dv- 
chodów o nicimal 600.000 zł. rocznie, 
Jeżeli miasto dobrowolnie opłat tych 
nie zniosło samo, to dlatego, że nikt 
tak nie niszczy bruków miejskich jak 
podwarszawskie fury, za co miasto 
nie ma żadnego ekwiwalentu. 

W każdem państwie stosunki i pra 
wa tak się układają, że wydatki, ja- 
«ic ponosi miasto stołeczne — z ty- 
tulu swego charakteru stolicy — po- 
krywane są przez cały kraj, Tymcza- 
scm — u nas — Warszawa, która z 
tytułu charakteru stolicy, ma szczegó! 
ne obutv'qzki, a jest stosunkowo go- 
rzej zagospodarowaną od niektórych 
większych miast prowincji nietylko, 
że nie ma możności pokrywac swych 
wydatków z dochodu społecznego 
kraju — ale sama finansować musi 
w bardzo poważnym stopniu prowin- |* 
cję. 

Wystarczy przytoczyć choćby dwa 
najbardziej charakterystyczne przy- 
kłady. Fundusz Pracy otrzymuje 2 
Warszawy około 15,5 milj. zł. rocz- 
nie, wkłada zaś w Warszawę nie- 
wiele ponad 4 milj. zł. rocznie. Po- 
dobnie jest z Funduszem Drogowym, 
który od pojazdów, niszczących bruki 
warszawskie bez żadnej opłaty, ścia- 
ga ponad 2 milj, zł, rocznie, inwestu- 
jąc te pieniądze wyłącznie poza War- 
szawą. 

Od powstania tych dwóch fundu- 
szów, licząc w tem rok bieżący, War- 
szawa dała około 40 milj. zł, na in- 
westycje na prowincji. Wspomnienie 
o tem było konieczne, aby tem więcej 
podkreślić wagę i znaczenie polityki 
gospodarczej miasta st. Warszawy, 
jej konsekwencję i całkowite uzgod- 
nienie z linją zasadniczej polityki go- 
Spodarczej rządu. 


Ogłoszenia drobne 


Meskie Gimnazjum Zrzeszenia Nau- 


czycieli „Oświata*, śŚwiętokrzy- 
jska 27, tel. 280-41. Egzaminy od 29 
Jsterpnia. Kancelarja otwarta ccłzien- 
nie od 10 do 12-ej. 


Freta 16, która | chockiej oraz 


tea- i sy: 


wi 


będzie | 


į pociągnęła za sobą śmierć 7 osób, 


do komisji budowlanej nadeszły 
skargi ostatnio na domy przy ul. 
Strzeleckiej Nr. 19 i 26. Są to do- 
my należące do Bronisławy Cie- 
do braci Pakul- 
skich. Dom Ciechockiej jest zbu- 
dowany przed 50 laty, niejedno- 
krotnie zarysował się, a ostat- 
nio, w marcu r. b.. został oplom- 
bowany. Cały gmach, ściągnięty 
obręczami, przypomina raczej 
beczkę niż domamieszkalny. 


Jak przypuszczają. rysy na o- 
bydwóch domach powiększają 
wstrząsy powodowane przez prze 
jeżdżające tramwaje. Zarównti 
dom Ciechockiej, jak i Pakulskie- 
go znajduje się pod stała obser- 
wacją kamisji budowlanej. 


RAD3O 


WARSZAWA 
Piątek, 16 sierpnia. 

6.30 „Kiedy ranne... 6.335 Pobudka 
6.36 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (pł). W 
przerwie o godz. 7.20 — Dzien por 
oraz Pogad. sport. - turyst. 8.20 Progr 
na dz. bież. 8.253 Wskaz. prakt. 11.3; 
Sygnał czasu. 12.03 Wiadom. meteorol 
12.05 Dzien. połudn, 12.15 Kone. „Diz 
letnisk i uzdrowisk”. 1300 Chwilxa 
dla kobiet. 13.05 Muzyka operctkowa 
(p.). (13.30 „Z rynku pracy”, - 15.15 
Przegl. giełd. 15.25 Wiadom. o ekspor- 
cie. 15.30 Recital fortepianowy Haliny 
kalmanowicz (z Wilna), 16.00 Gospo- 
darcze znaczenie badan życia wód słod- 
kich“ odczyt, 16.15 Konc, w wyk 
Ork. T. Seredyńskiego (ze Lwowa). 
16.35 Pogad. dla chorych w apr, ks 
M. Rękasa (ze Lwowa). 16.50 .Opo- 
wiadanic“ — Michała Choromanńskiege. 
17.00 Miniatury kwartetowe w wy 
Kwartetu Warszawskiego: CL Debus- 
Andantino z Kwartetu g-moll, M. 
Ravel: Scherzo z Kwartetu F-dur, De 
Milhaud: Finał z Vl-go Kwartetu. 
17.20 „Planety“ — aud. muzyczno - sło 
wna (z Wilna). 18.00 „Na terenac 
popowodziowych'* -— reportaż (z Kra- 
kowa). 18.15 „Cała Polska śpiewa“ 
aud. prow. prof, Br. Rutkowski. 
18.30 „Skrzynka ególna“, 1845 Muz 
lekka (pl). 1003 Progr. na dz. nast. 
19.13 Konc. rekl. 19.30 Recital śpicw. 
Wandv Kalenkiewicz. 19.50 „Cudowna 
książka, czyli lekarz domowy" — Mo- 
nolog aktualny (ze Loki 20.00 
„Skrzynka roln.*. 20.45 Dzien. wiecz. 
20.55 „Obrazki z życia dawnej i współ- 
cczsncej Polski“, 21.05 Konc. symf. w 
k Ork TF R. pod dyr. G. Fitel: 
. 22.00 Wiadom. sport. 22.10 Muz. 
. - taneczna (pł). W przerwie o 
godz. 2300 — 23.05 — Wiadom. me- 
teoralogiczne dla kom. lotn 


KINA 


AS: „Czarna perła“. 
ADRIA: „Niebezpieczna piękność”. 
, APOLLO: „Bengał”, 


CAPITOL: „Pat i Patachon jako 
jazzbandyci”, 

CASINO: „Niedokończona sym- 
fonja“. 

COLOSSEUM (DUŻE): „W Poszu- 
kiwaniu miłości“ i rewja. 

COLESSEUM (MAŁE): „S. O. S.“ 


i „Syn King Konga“. 

CORSO: „Wszyscy ludzie są wro- 
gami” į rewja. 

ERA: „Czlowiek. który sprzedał 
głos“ i „Jej czar“ 

EUROPA: „Nasz chieb powszedni“ 

FORUM: .Pogromey indjan“ i 
„Wróg kobiet". 

HOLLYWOOD: „Pani i Szofer“. 

ITALIA: „Pan bez mieszkania” i 
„Wybuchowa hlondynka*. 

KOMETA: „Niebezpieczny Kocha» 
nek“ i rewja. 


MARS: „Imitacja Życia“ i „Serce 
włóczegi*. 

MEWA: „Uwodzicielka* i „Królo- 
wa Cyganerji“. 

MIEJSKI: „Wielka księżna* i 
„Chłopiec hotelowy. 

MUCHA: „Ostatni Sygnał*. 


„Meżczyźni 


NOWA TOMBOLA: 
i „Stwo- 


w niebezpiecznym wieku“ 
rzona do całowania. 

OKO PRASKIE: „Dwa Oceany“ i 
„Malibu“. 

PAN: „Żona z ogłoszenia“, 

PETIT TRIANON: „Mężczyźni w 
niebezpiecznym  wieku* i „Renedez 
Vous w Wiedniu“. 

POPULARNY: „Dama i Bokser“, 
„Zgubny Czar“ i rewja 

PRAGA: „Niewolnica z Mandalay“ 
i „Tajemniczy Detektyw“. 

SOKÓŁ: „Małe kobietki” i „Bal u 
króla wieczka“. 

STYLOWY: „Ilonka“ 

ŚWIATOWID: „Babøpona”. 

TON: „żywy Zastaw“. 

VARIETE: „Młody Las“ i występy 
artystów. 

UNJĄ: „Postrach Meksyku“ 
meo i Julcia". 

UCIECHA: 


i „Ro- 


„Ostarni Sygnał”, 


Mąka pszenna 
znów podrożała 


Podczas gdy żyto i mąka żyt- 
nia wciaż tanieją, ceny mąki 
pszennej wykazują tendencję od- 
wrotną. Aliyny warszawskie znów 
podniosły w ostatnich dniach ce- 
nę przednich gatunków mąki 
pszennej z 34 na 35 gr .za kg. 


Nr. 233 


Ogólno krajowe zawody szybowcowe 


obok „dnia lotniczego” największą atrakcją tegoroczną 


Największą tegoroczną sensa- 
cją lotniczą, obok „dnia lotnicze- 
go“, będą wielkie krajowe zawo- 
dy szybowcowe, które się odbędą 
pod protektoratem Aeroklubu Pol 
ski w okresie od 22 września do 
6 października r. b. na szybowi- 
sku wojskowem 'w Ustjanowej. 

Wszyscy zawodnicy podzieleni 
będą na trzy grupy. Do pierwszej 
grupy zaliczy się pilotów, mają- 
cych za sobą 4-miesięczną pracę 
instruktorską lub 50 godzin lo- 
tów na szybowcach. Do grupy 
drugiej — pilotów mających 15 
godzin lotów oraz do grupy trze- 
ciej — pilotów mogących się wy- 
kazać lotami nad terenami gór- 
skiemi lub też jednym dwugodzin 
nym lotem żaglowym. 

Podstawowym warunkiem jest 
dopuszczenie do zawodów tylko 
szybowców wykonanych w kraju. 

Bardzo interesująco przedsta- 
wiają się próby, którym będą pod- 
dane wszystkie grupy. Zawodni- 
cy otrzymają specjalne zadania, 
mianowicie ustalone nagrody za 
pobicie polskich wyczynów szy- 
bowcowych. Są to nagrody za: 
długotrwałość lotu z lądowaniem 
na miejscu startu, za osiągnięcie 
wysokości ponad 2.100 metrów, 
za długość przelotu ponad 210 
km. i za dlugość przelotu z lądo- 
waniem na miejscu startu ponad 
16 km. 

Ustalone będą trzy trasy, któ- 
re trzeba będzie przelecieć, by 
zdobyć specjalne nagrody, są to 
trasy: Ustjanowa — Turka — 
Ustjanowa lub Ustjanowa — Sa- 
nek — Ustjanowa, lub też Ustja- 


nowa — Bezmiechowa — Ustja- 
nowa. 
Najtrudniejsze zadanie będą 


mieli piloci wchodzący w skład 
grupy pierwszej, która zjednoczy 
najlepszych naszych pilotów szy- 
bowcowych. Staną oni do konku- 
rencyj następujących: lot na wy- 
sokość, który będzie punktowany 
zwi 


WIADOMOŚCI Z TORU 


od 500 m. wzwyż, lot na czas — 
punktacja od trzech godzin, naj- 
dalszy lot — punktacja od 100 
km. Dla każdej grupy są inne wa 
runki, — naturalnie najłatwiejsze 
warunki wyznaczono grupie trze- 
ciej. 

Ogółem w trzech g 


rupach spo- 


dziewany jest udział około 100 
zawodników. Że wszystkich pol- 
skich szkół szybowcowych. 
Zainteresowanie zawodami ol- 
brzymie ze względu na rozwój 
naszego szybownictwa, które sku 
pia obecnie w 99 kołach około 10 
tysięcy osób, w tem 1.300 pilotów, 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


EO o nn |mm RMA 


Dziś otwarcie Olimpiady Szachowej 


= MG 


Pod hasłem Bałtyk — Beskidy 


zawody lotnicze na Sląsku 


Wielkie 
Dnia 81 bm. odbędą się na Ślą- 
sku zawody lotnicze pod hasłem: 
„Bałtyk — Beskidy“. Zawody te 
potrwają dwa dni. Dzielą się na 
dwie próby: zlot gwiaździsty i 
lot dla orjentacji. 
| Zlot gwiaździsty posiada sze- 
| reg nowych warunków, Zwycięży 


w nim ten zawodnik, który doks- 
na w drodze do Katowic najdłuż- 
szego przelotu. Można będzie star 
tować dnia 31 b. m. rano z do- 
wolnego lotniska. Wszyscy jednak 
zawodnicy muszą do godz. 7 wię- 


czorem tego dnia wylądować naj 
nadmorskiem lotnisku w Rumiji,! 


Reprezentacyjne Kasyno Oficerskie terenem walki 20-tu państw 


Już od wielu dni lokal Kasyna 
Oficerskiego w Alei Szucha 29 
jest terenem wytężonej pracy ko- 
mitetu olimpjady szachowej. Spe- 


cjalne stoły, szachownice, zegary, ; 


tablice demonstracyjne, druki do 
zapisywania partyj, koperty do 
zaklejania partyj niedokończo- 
nych ze specjalnym tekstem i ta- 
bliczkami, pomyślanemi bardzo 
dowcipnie, chorągwie i godła 
wszystkich państw. Napływają li- 
sty, depesze, maszyny pracują, 
wydawane są specjalne biuletyny, 
informacje, szykuje się Ścisły re- 
gulamin całej tej imprezy, aby nie 
było zamętu i nieporozumień, kle- 
dy dwudziestojęzyczna rzesza mi- 
strzów szachowych z kapitanami 
drużyn, z korespondentami i kibi- 
cami z całej Europy i Ameryki 
wypełni salony reprezentacyjne 
Kasyna. Samych korespondentów 
pism i działów szachowych 2 za- 
granicy przybywa około trzydzie- 
stu. Zainteresowanie więc ollm- 
pjadą jest duże. Z Austrji ocze- 
kiwana jest wycieczka 56-ciu o- 
sób kibiców. Z innych krajów tak- 
że wyjeżdżają wycieczki, np. z 
Anglji, z Litwy, z Rumunji ete. 
W lokalu bedzie działat kantor 
wymiany, będzie urządzone sto!- 
sko Monopolu Tytoniowego. pocz- 
ta zainstaluje tam swą ajencję, 
przyczem korespondencję nada- 
waną będzie się pieczętować spe- 
cjalnym stemplem olimpijskim 
pee 


Nuda—towarzyszką sezonu łódzkiego 
Wyniki gonitw wczorajszych 


Anemiczny sezon łódzki ma się już 
ku końcowi; pozostaje zaledwie je- 
szcze dwa dni wyścigowe, t j. so- 
bota i niedziela, 

Wczorajszy dzień na torze, mimo 
niepogody, która calkowicie zmieni- 
ła stan toru na ciężki, a wiadomo, że 
w takie dni przychodzą fuksy na więk 
sze wyplaty, — był pod znakiem fa- 
worytów. Gonitwy były bardzo nud- 
ne. Z jedynych dwóch ciekawszych 
gonitw, t. j. Handicapu i najliczniej- 
szej gonitwy 7-mej, nastąpiła tormal- 
na ucieczka zawodników. A 

Poprowadził, idący z najniższą w 
polu wagą, Tamano. Od dystansu 
1.600 m. poszedł Kuternoga, starczy- 
ło go jednak zaledwie do małych try- 
bun, gdzie łatwo minął Tamano. 

Ogólny faworyt. Hadżi, wygrał go- 
nitwę bardzo łatwo od prowadzącej 
bardzo mocno Tosci II która, zmęczo 
na prowadzeniem, oddala nawet dru- 
gie miejsce Achmetowi. 

Syn doskonałej Nevy, Narew, Po 
krótkiej walce z Lutecją, minął Ce- 
lownik pierwszy. 

Od współzawodnictwa w Hantlica- 
pie wycofała się stajnia żótkiewskic- 
go. Start przyjął Heljos, podpierany 
cały czas przez Nev Yorka. Okolo dy 
stansu 1,300 m. Nev York obejmu- 
je prowadzenie, jednak koło stójen 
Heljos wychodzi na czoło stawki, po= 
ciągając za sobą  Niezłomnego. W 
tym porządku para ta mija celownik. 

Poprowadziła Magnifika, zmienio- 
na przez Kryniczankę. Około małych 
trybun swobodnie wychodzi na czo- 
ło stawki Ottawa, wygrywając go- 
nitwę bardzo łatwą. 

Ciężar prowadzenia gonitwy wziął 
na siebie Ingusz, proponując bardzo 
mocne tempo, i nie  niepokojony 
przez resztę towarzystwa, doprowa- 
dził do celownika. 

Turbi, podpieranej cały czas w go- 
nitwie przez Mohacza, starczyło za- 
ledwie do połowy prostej, gdzie swo- 
bodnie minął ją Labor. 


Wypiaty 

Gon. 1. Dyst. 2.100 m. Nagr, 1.200 
zł. 1) Tamanu, żok. Keogh, £) Kuter- 
noga (16), 3) Kombinator (40), 4) 
Palier (59.60), Wycof. Satraps, 
Wygr. w 2 m. 20 sek. bardzo pewnie 
o dwie i pół dług. Tot. 8.—, fr. 5.50 
i 6— 
Gon. 2. Dyst. 1.600 m. Nagr. 800 
zł 1) Hadżi, jeżdż. Pule, 2) Achmet, 
3) Tosca 11, 4) Solwegja. Wygr. w I 
m. 46 sek. łatwo o trzy dług. Tot. 
9.—, fr. 5.50 i 6.50. 


Gon. 3. Dyst. 2.106 m. Nagr. 1.500 
zł 1) Havanita, żok. Stasiak, 2) l- 
bieus (25,50), 8) Madelene (13), 4) 
Satrapa (43.50). Wycof. Sarmata, 
Wygr. w 2 m. 19 sek. łatwo * pięć 
dług. Tot. 10,50, fr. 6.50 i 9.— 

Gon. 4. Dyst. 1.100 m. Nagr. 1.800 
zł J) Narew, żok. Nowak, 2) Lutec- 
ja (24), 8) Sandomierz (98), 4) Ki- 
bar (1450), 5) Dżuhol (118.50), 
Malwa (80.50), 7) Royaliste (50.50). 
Wygr. w 1 m. 10,5 sek. bardzo łatwo 
o trzy dług. Tot. 14.—, fr. 7.50, 9.— 
i 16.50. 


| 


Gon. 5. Dyst. 3.000 m. Nagr. 5.000 


zł. 1) Heljos, żok. Keogh, 2) Niezłom 
ny (850), 3) Ney i21), 4) New York 
(8.50). Wycof. Nemrod i Prorok. 
Wygr. w 3 m. 29 sek. bardzo łatwo 
o cztery dług. Tot. 14, fr. 7 i 9— 

Gon. 6. Dyst. 1.100 m. Nagr. 1,500 
zł 1) Ottawa, żok. Lipowicz, 2) Kry 
niczanka (9.50), 3) Manilla (32), 4) 
Le Palatine (42.50), 5) Memorja 
(108.50). 6) Magnifika (56), 7) Hu- 
mod (82). Wygr. w 1 m. 10 sek. tat- 
wo o trzy dług. Tot. 29.50, fr. 6.560, 
5.560 i 7.— 

Gon. 7. Dyst. 1.600 m. Nagr. 1.000 
zł. 1) Ingusz, żok. Keogh, 2) Tercja 
(11), 8) Maja III (26), 4) Granica 
(67). Wycof. Gubernator, Norman- 
dja, Metropol, Sternblume, Nuta i 
Étoile 11. Wygr. w 1 m. 44 sek. bar- 
dzo łatwo o cztery dług. Tot. 11.50, 
fr. 6 i 6.7— N » 

von. 8. Dyst. 2.200 m. Nagr. 80 
zł ik Labor, chł. Gulvas, 2) Herod 
(1650), 8) Turbie (21), 4) Mochacz 
(57), 5) Kunata (63). Wygr. w 2 m. 
32 sek. Jatwo o cztery dług. Tot. 11, 
fr. 6.50) į 7.50. 


Wczoraj zaalarmowano bydgoskie 
władze bezpieczeństwa 0 masowej 
ucieczce więźniów z więzienia ko: 
ronowskiego. $ 5 

Więźniowie, siedzący w JEdnEJ 
celi, zrobili podkop do pobliskiego 
kościoła i stamtąd wydostali SIĘ 
na wolność przez okno. Z go) DŻ, 
niów siedzących razem w celi u- 
ciekło tylko 12. O pośpiechu ucite- 
kinierów świadezy m. in. także I 
to, że z kościoła nie nie skradli. 
Więźniowe uciekli ubrani w Noc: 
ne koszule. Na noc bowiem muszą 
swej drelichy składać na kory- 
tarz. 

Z uciekinierów dwóch miało do 
odsiedzenia jeszcze tylko kilka 
miesięcy, a reszta 3, 4 i 5 lat, a 


jeden ńawet dożywotnie. Naj 


s 


| nym w naszej sytuacji na tym te- 


unii WI OCEZZEEEERO NEC WOZIE ZE IEW SCE FTRERZRZE A EZR KCKIENEENECRKNNACHA 
Ucieczka 12 wieźniów 


przez podkop do kościoła z więzienia koronowskiego 
pypGoszcz. 15.8 (tel. wł.).jgroźniejszym z uciekinierów jest 


(baczność filateliści!). 
. 

Na czele tej pracy organizacyj- 
nej stoi stary, doświadczony u- 
czestnik wielu turniejów między- 
narodowych, nieodzowny członek 
jury tych turniejów, współautor 
przepisów związku międzynarodo- 
wego — mistrz Przepiórka, wy- 
bitny gracz starszego pokolenia j 
świaiowej sławy kompozytor 
zadań szachowych. Będzie on 
kierownikiem technicznym tur. 
nieju drużynowego przy pomocy 
pięciu dyżurnych kierowników, z 
których każdy będzie miał pod 
swoją opieką po 8 szachownic (2 
mecze). 

Grać będzie prawdopodobnie 20 
drużyn. Zgłoszenia napłynęły z 
Z2-ch państw, ale już się stało 
wiadomem, że reprezentacje Hisz- 
panji i Norwegji nie będą mogły 
przyjechać. 

Udział wezmą: Stany Zjedno: 
czone, Argentyna, Irlandja, W. 
Erytanja, Francja, Włochy, Au- 
strja, Jugosławja, Czechosłowa- 


cja, Rumunja, Węgry, Szwajcaria, 


Łotwa, Estonja, Finlandja, Li- 
twa, Palestyna, Szwecja, Danja, 
no i — drużyna polska. 


Drużyna Stanów Zjednoczonych 
jedzie polskim statkiem „Puła- 
ski”. Przyjazd drużyny litewskiej 
(9 osób) jest pierwszem przela- 


| olbrzymie postępy i na turnieju. 


renie. 


nieje międzynarodowe, my nie 
zdobyliśmy się ani na jeden tur- 


niej od czasu istnienia Polski nie- | cła. Zegar szachowy składa się z trzymają punkty dodatnie, 
| dwóch 
wych, złączonych ze sobą tak, że, trudny. Każdy z zawodników na 


podległej. Nic dziwnego, że nazi 
gracze nie mieli okazji dać się 
poznać i nie dostawali zaproszeń 
zagranicę. Gra ich jest jednak 
bardzo wysokiej klasy. Nie mó- 
wiąc już o Tartakowerze i Prze- 
piórce, którzy i na terenie zagra- 
nicznym są dostateczni znani. A 
jednak młodsi już się z nimi 
zrównali, a może ich nawet prze- 
rośli.  Przedewszystkiem Fryd- 
man i Makarczyk — uczestnicy 
wszystkich poprzednich olimpj”1, 
następnie Najdorf — młody ta- 
ient, który w ciągu 2-ch lat bły- 
skawicznie doszedł do mistrzow- 
skiej formy, wreszcie Friedman 
Lwow*rki, który zrobił ostatnio 


przedolimpijskim wykazał wSpa- ' 
niałą mistrzowską formę. | 

W ciągu ostatnich lat zdarzało, 
się nieraz, że wielcy mistrzowie 
zagraniczni zaglądali do Warsza- 
wy i przy tej sposobności nasi 


młodzi gracze mierzyli się w po-- 


|ważnych partjach rozegranych z s 


t 


temi uznanemi „potegami szacho- 
wemi“. Ogólny rezultat tych spot- 
kañ wypada mniejwięcej remiso»! 
wy. A w roku ubiegłym Frydman i 


Kiedy Węgry lub Czechy | 
co roku urządzały u siebie tur-! 


Na zakończenie mała anegdot- 
ka: Komiiet olimpijski sprowadził 
z zagranicy 48 zegarów szacho- 


pod Gdynią, skąd odlecą w dal- 
szą drogę o godz. 7 rano 1 wrze- 
śnia. Niedotrzymanie tego warun 
ku powoduje wycofanie zawodni- 
ka z lotu. Pozatem punktowane. 
będzie w celach propagandowych 
lądowanie na lotniskach, miano. 
wicie za każde lądowanie  doli- 
czać się będzie 50 km. do przeby- 
tej drogi. Wyjątkowo uprzywile- 
jowano lotnisko w Inowrocławiu, 
na którem za półgodzinny pobyt 
doliczać się będzie 100 km. Po- 
zatem ustalono dodatkową punkta 
cję za nalot grupowy do Katowic. 
Polegać to będzie na tem, że sa- 
molotv jednego Aeroklubu, które 
w liczbie większej niż dwa nad- 


wych, oczywiście zwolnionych odj lecą jednocześnie do Katowic, 0- 


mechanizmów zegaro- 


łdzie kolejno jeden albo drugi. 


"r 
Lot na orjentację będzie dość 


minutę przed startem do tego 


Partnerzy robiąc posunięcie NA-, lotu otrzyma mapę z znaczonym 


ciskają mechanizm, zatrzymują 
wskazówki własne, a uruchomia- 
ją — przeciwnika. 

Otóż urząd celny nie chciał u- 
wzgłędnić zwolnienia od cła, 
twierdząc. że w transporcie jest 
nie 48, lecz 98 zegarów. 

Trzeba było specjalnej inter- 
wencji, by sprawę pomyślnie za- 
kończyć. 

E. F. Z. 


ABC SPORTOWE 


| wszystkie typu „RWD-5*. 


na niej punktem kontrolnym, na 
którym trzeba będzie zrzucić me. 
dunek. W tej konkurencji zwy- 
cięży zawodnik, który nietylko 
wykryje w terenie oznaczone miej ` 
sce, lecz dotrze do niego jaknaj* 
Szybciej, ” %73 mała uasai m 
Z Warszawy poleci na zawody“ 
samolotów, prawdopodobnie 
Załoga 


5 


nie jest jeszcze wybrana. 


Skład Polskiej reprezentacji 


na mecz z 


Skład Polski na mecz bokserski z 
Niemcami, który się odbędzie dn. ł 
września na stadjonie Wojska Pol- | 
kiego w Warszawie został ustalony | 
w następujący sposób: Waga musza ' 
— Rothole (Gwiazda Warszawa), 
waga kogucia — Krzemiński (Gru- 
dziędz), waga piórkowa — Polus 
(Warszawianka), wagu lekka — Si- 


Niemcami 


Skład ten, zaproponowany przez 
naszych trenerów Smitha i Stamma 
został zatwierdzony przez kapitana 
sportowego PZB i zaakceptowany 
przez zarząd Polskiego Związku Bok“ 
serskiego. Jest to najsilniejszy skład, - 
jaki Polska może obecnie wystawić, 


Że swej strony Niemcy wystawili 


maniem lodów i z tego względu | (Warszawski) miał wreszcie moż- piński (Warta Poznań), waga pół-| zastępujący skład: Waga musza — 


zasługuje na uwagę. Brak druży- 
ny niemieckiej, która dużą rolę 
grała na poprzednich  olimpja- 


dach, tłumaczy się zbojkotowa- mañ wyszedł na 3-cie miejsce ra-, (PKS Katowice). 


niem niemieckiego związku sza- 
chowego przez związek międzyna- 


rodowy za „aryjski paragraf". 


Do najsilniejszych drużyn na- 
leżą: Polska, Ameryka, Austrja, 
Jugosławja, Czechosłowacja, Wę: 
gry, Szwecja i Francja. Co do 
siły tej ostatniej drużyny mogą 
być pewne wątpliwości ze wzglę- 
du na słabszą obsadę ostatnich 
szachownice, ale zato na pierwszej 
szachownicy będzie grał król 
szachowy świata -—— niezrównany 
Alechin. 

* 

Jakież są szanse drużyny pol- 
skiej? 

Ciągle jeszcze utrzymuje się 
przesąd, że nie mamy sił tak wy- 
bitnych, jak inne państwa. Na: 
wet komitet olimpijski w swym 
biuletynie, wydawanym na powie- 
laczu, pisze: „Jakkolwiek szachi- 
ści polscy naogół nie należą wca- 
le do najwybitniejszej klasy mię- 
dzynarodowych mistrzów, to jed- 
nakże ożywieni silną wolą zwyclę: 
siwa, uzyskiwali stale lepsze wy- 
niki, aniżeli większość drużyn in- 
nych państw“. Gdyby nawet w 
tem było cokolwiek prawdy, to i 
tak umieszczenie podobnego ustę- 
pu w biuletynie propagandowym 
należałoby kwestjonować. 

Zorganizowanie obecnej olim- 
pjady w Polsce być może stanie 
się szczęśliwym punktem zwrot- 


Olgiert Kichel, skazany na doży- 
wotnie więzienie. On też pewne 
zorganizował całą ucieczkę. Z nim 
uciekli Piotr Jotka, Ignacy Ziar- 
kowski (miał do odsiedzenia Je- 
szcze 5 mies.), Sylwester Sytylis, 
Edward Zawadzki, Eryk Martyn, 
Jan Napieralski, Józef Galet, An- 
toni Kichel, Władysław Sierdziej- 
czyk, Andrzej Pociejko i Puzdra- 
kiewicz (miał także do odsiedze- 
nia tylko 5 mies.). 

Dodać należy, iż między sie- 
dzącymi w celi, z której można 
było uciec, siedziało także jeszcze 
dwóch więźniów skazanych na 
bezterminową karę więzienia. Nie 
uciekli jednak. Rozsądek dykto 
wał im, że i tak rychlej czy póź- 
niej wpadliby w ręce policji 


ność grać w wielkim turnieju mię, 
dzynarodowym na Węgrzech. I 
| rezultat był rewelacyjny: Fryd- 


zem z Flohrem, który jest nietyl- 
ko arcymistrzem, ale i kandyda- 


tem w ogólnej opinji na przyszłe- | 


go championa świata. 
Skład drużyny miejscowej: Tar 


'takower. Frydman, Najdorf, Ma- 


karczyk i Friedman Lwowski — 
jest składem najlepszym, jaki o- 
beenie mogliśmy wystawić i w ta- 
k'ej drużynie możemy pokładać 
jaknajdalej idące nadzieje. 

- 


"Z akademickich 
Mistrzostw świata 


KARLICZEK NA PIĄTEM MIEJSCU 
„, BUDAPESZT, 15. 8. (PAT). Na 
światowych igrzyskach akademickich 
w Budapeszcie odbyły się przedbieni 
pływackie na 1.500 m, Do finalu we- 


Szh Lengyel (Wegry) 21:19,4, Cava- ' 


| 


ero (Francja) 21.47,8, Pleplar (Wee 
gry) 22:13,6, Schön *(Czechosłowa- 
cja) 22:22,8 i Ciyerkenxvi (Węgry) 
jako najlepszy trzeci. 

a finale 100 m. na wznak zwycię- 
żył Anglik Resford w czasie 1:11,8 
przed Węgrem Beiszkeyem 1:13,2 i 
Węprem Gómbósen 1:13.65. 

Karliczek (Polska) zaiął 5-te miej- 
sce w czasie 1614,9 przed Niemcem 
Schumanem, 

POLKI 


ZDOBYŁY MISTRZOSTWO ŚWIATA! 
W koszykówce panów Łotwa po- 


średnia —- Misiurewicz (Sokół Po- 
znań), waga średnia — Majchrzyc- 
„ki (Warta), waga półciożka — Szy: 
,mura (Warta), waga ciężka — Piłat 


~ 


Faeber, kogucia — Rappsibler, piór- 


kowa — Buettner JI, lekka — Schme” 


des, półśrednia — Murach, średnia 
— Stein, półciężka — Jasper, ciężka . 
— Runge. 

a 


Motocyklowe mistrzostwa Polski. 


w Bydgoszczy 


W czwartek odbyły się ogólno -pol 
skie mistrzostwa motocyklowe na to- 
rze żużlowym w Bydgoszczy. 
gość toru — 530 mtr. Maszyny prze- 
biegały 5 okrążeń. 

W biegu maszyn Sportowych — 
250 cm. pierwsze miejsce zajął Swi- 
derski (Bydgoszcz). 

W finale biegu maszyn sportowych 
350 cm. pierwszy był Witkowski (Byd 
foszcz), 2:47,4, W finale maszyn spor 
towych 500 cm, pierwsze miejsce za- 

!jał Witkowski (Bydgoszcz) w cza- 
sie 2:37,6. 

W finałe maszyn wyścigowych — 
250 cm. pierwszy Geyer Erwin (Cie- 
szyn), w czasie 2:49. W finale ma- 
szyn wyścigowych — 350 cm. pierw- 
szy był Breslauer (Sosnowiec) w cza 
sie 2:32, W finale maszyn wyścigo- 
wych 500 cm. zwyicężył Krysta 
(Bielsk), przebywając 4 okrążenia w 
czasie 2:01. 


| W handicapie na 6 okrążeń zwycię-1sta i Kempka. 


Warszawianka wysuwa się 


żył Witkowski (Bydgoszcz) w czase 
3:12,8 przed Geyerem (Sosnowiec) 


Dłu- | 3:32,4 


W biegu dla gości zagranicznyci 
na 5 okrążeń toru, pierwsze miejsce 
zajął Niemiec Rumrich w czasie 2:18,4 
przed Wiedeńczykiem Maierem 2:20,5 
i Wiedeńczykiem Killmayerem 2:50, 
Abisyńczyk Gene Tela startował na 
maszynie własnej konstrukcji i wyco- 
fał Się, nie ukończywszy biegu, 
ZAGRANICA BIJE POLSKĘ 19:5, 

Rozegrany w Bydgoszczy mecz mo 
tocyklowy pomiędzy reprezentacją 
Polski a reprezentacją gości zagranicz 
nych zakończył się zwwvcięstwem go- 
ści zagranicznych w stosunku 19:5. 
Barwy polskie reprezentowali Docha, 
lung, Krysta, Bathel, Stota i Kempka. 
Barw zagranicy bronili Maier (Au- 
strja), Gene Tella (Abisynja), Rum- 
rich (Niemey), Killmayer (Austrja)- 

Najlepiej z Polaków trzymali się Kry 


na szóste miejsce w tabeli 


Na boisku Warszawianki rozegrany 
żostał mecz o mistrzostwo ILigi pomię- 


Dzięki temu zwycięstwu  Warszae 
wianka wysunęła się na 6-te miejsce w 


konała Wegry 45:24 (14:14) zajmując |dzy Warszawianką a ŁKS, Drużyna | tabeli rozgrywek, 
-sze miejsce w rozgrywkach. warszawska «po ostatnich sukcesach Sta t b Ji 
W rozgrywkach pań, Polki zdoby- |nad Cracovią i Garbarnią odniosła no EP 
ły mistrzostwo akademickie świata, | we zwycięstwo, tym razem nad ŁKS gier st. pkt. 
POLSKA 3:1 (2:0). 1) Pogoń 13 18:9 
NARAZIE NA 13.EM MIEJSCU Warszawianka wygrała zasłużenic,| 2) Ruch 13 16:10 
W klasyfikacji ogólnej  akademie- była bowiem we wszystkich liniach 3) Warta 12 14:10 
kich mistrzostw świata w Budapeszcie | lepsza od swego przeciwnika. Najlep-, 4) Garbarnia „| 12:10 
prowadzą po 4-tym dniu Węgry 209|Szym, w „drużynie był Smoczek, który| 5) ŁŁK.S . 11 12:10 
pkt. przed Niemcami 142 pkt. i Fran- | umiejętnie prowadził atak, Bardzo do-| 6) Warszawanka 13 12:44 
cja 22 pkt. brze, grała. pomoc. W obrocie wyróżnł| 7) Wista 11 TAR 
Polska znajduje się narazie na 13-|sie Zwierz, a w bramce Rudnicki 5) Legja 13 11:15 
tem miejscu — 4 pkt. „W. drużynie łódzkiej najlepszy był| 9) Śląsk 12 I:13 
pa P Karasiak w obronie, w pomocy Wel- 10) Cracovia 1" 8:14 
Pogoń remisuje nie, a w ataku Herbstreich i Król. 11) Polonja 12 747 


z Hakoahem wiedeńskim 


Lwów, 15. 8. (PAT). Rewanżowe 
spotkanie pomiędzy lwowską Pogo- 
nia a wiedeńskim Hakoahem zakon- 
czyło się wynikiem nierozstrzygniętym 
2:2 (2:1). Pogoń i tym razem wyst- 
piła w osłabionym składzie bez czoło- 
wych praczy. 

Do przerwy gra była interesująca. 
Po przerwie natomiast zaostrzyła się, 
w czem specjalnie celowała Pogon. 
Bramki dla drużyny lwowskiej zdo- 
byli: Marmolak i Niechcioł, dla Ha- 
koahu Erlich i Reich, 


Bieg dokoła 
Wielkopolski 


Bieg kolarski dookoia Ziemi Wielko 
polskiej wygrat Starzyński (Legja 
Warszawa), zdobywając no raz dru- 
gi puhar. Zwycięsca przebył 417 km. 
w ezasie 15:09:13 sekund. 

Drugie miejsce zajął Zieliński (Sko- 
da Warszawa) w czasie 13:11:47, 


Bezpodstawne pogłoski o Sznajderze 


Niektóre pisma niemieckie podaiy po 
ełoskę o tem, że świetny tyczkarz poł- 
skt Sznajder został skaperowàny przez 
klub berliński S. C. Charlottenburg i 
do Palski więcej nie powróci. fak 
nam komunikuje rodzina Sznajdera. 
pogłoski te są bezpodstawne. 
„Sznajder wprawdzie dotychczas da 
Katowic nie powrócił, -niemniej nic 
miuł zamiaru pozostać w Berlinie, m1 


Wicher zniszcz 
wszystkich klubó 


Wczorajsza wichura, która 
szła nad Krakowem, 
buny Cracovii, 
buny Wisły 
barni, 


prze- 


zmszczyła try- | do 
ili, zerwała ponadto try- | sk 
i uszkodziła trybuny Gar- li 


mo że tam posiada brata, natomiast ze 
wodnik teu, który od 3-ch lat pozost»- 
je „bez pracy, stara się o posade i ocz:- 
wiście zależnie od tego przeniósiby sę 
ewentualnie do Warszawy. x 
„ Ostatnie przyrzeczono mu posadę ra 
Slasku, tak że Sznajder põzostame w 
Raiowicach. Ma tylko zmienić prz: - 
dział klubowy i przenieść się do Kole- 
jowego P. W 


W trybuny 
w w Krakowie 


Ze względu na zniszczenia spowo- 
wane przez wicher, nie doszedł do 
utku wyznaczony na czwartek mecz 
gowy Cracovia — Warta. 


E—23 > roer 
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= ABC- NOWINY CODZIENNE 


Król gangsterów i dwie kobiety 


Dramatyczna historja Jack Diamonda 


W tych dniach, w Nowym Jor- 
ku, niejaki Vannie Higgins, który 
przed niedawnym czasem w dra- 
matycznych warunkach zabił Ma- 
rion Roberts, jedną z Ziegfield - 
girl został zamordowany przy ul. 
57-ej. Trzeba przytem dodać, że 
Marion Roberts była przyjaciół- 
ką Jacka Diamonda. Śmierć jej 
mordercy wyciaga znów na świa- 
tło dzienne całą historję dziwnej 
miłości herszta bandy gangster- 
skiej. > 
MIODOWE MIESIĄCE KRÓLA 

PRZEMYTNIKÓW 


Było to niezbyt dawno. Banda 
gangsterów, t. zw. „Hudson-Ri- 
ver-Band', która rozpadła się 
zresztą po śmierci Diamonda — 


urządziła któregoś dnia na uli- 
cach Nowego Jorku niesłychanie 
zaciętą walkę z konkurencyjną ban 
dą. Nowy Jork, miasto o 10 mil- 
ioenach mieszkańców, wstrzyma- 
ło oddech, przerażone wystapie- 
niem 43 gansterów, przeciwko 
uwzem innym bandom przymytni- 
ków alkoholu. Dopiero pod na- 
ciskiem policji nastąpiło między 
walczącymi bandami zawieszenie 
vroni. 

Narazie więc w sferach gangster- 
skich zapanował spokój, Ludzie 
podziemi wiedli przez jakiś czas 
żywot względnie spokójny. W 
tym właśnie okresie, pewnego 
wieczoru król podziemi, Jack Dia 
mond, w pewnym rozrywkowym 
hotelu na Broadway zobaczył ba- 
jecznie piękną kobietę. Tańczył 
tylko z nią, a potem zawiazała się 
między nimi gorąca przyjaźń i 
miłość, aż wreszcie pewnego dnia 
zawarli związek małżeński. ? 

Małżeństwo ich. które wywoła- 
ło szaloną sensację, było małżeń- 
siwem za prawdziwej, głębokiej 
milości. Miodowe miesiące szczę- 
śliwa para spędzała w Connecti- 
cut, skąd po jakimś czasie po- 
wrócili. Niestety, Jack Diamond 
nie mógł zaofiarować swej mał- 


żonce przytulnie urządzonego 
gniazdka, gdyż król podziemi, 
wiecznie uciekający przed tro- 


piacą go policją, mieszkał codzień 

zdzieindziej. 

NOGI UBEZPIECZONE NA 
TYS. DOLARÓW 


SU 


W tym okresie. kiedy już Jack 
Diamond był żonaty. przygodnie 
ujrzał na jednej z przepysznych 
i olśniewajacych  premjer rewji 
w „Ziegfield-Folie'" urocza tan- 
cerkę, Marion Roberts. Dziew- 
czyna ta posiadała wspaniałe, ru- 
de włosy i bardzo piękne nogi, 
ubezpieczone na sumę 50 tys. do- 
larów. Jack Diamond stracił for- 
malnie dla niej zwłasz- 


głowę, 


Antoni Marczyński 


cza, kiedy miłym uśmiechem i 
skinieniem odpowiedziała na je- 
go ukłon. 

Zona Diamonda, śliczna Alice, 
kochala swojego męża tak szale- 
nie i tak bezgranicznie, że nie 
chcąc robić mu przykrości, a wi- 
dząc co się z nim dzieje, również 
przyjaźnie pozdrowiła rudowłosą 
tancerkę. Alice Diamond zdolna 
była do wszystkich poświęceń i 
ofiar. jeśli chodziło o szczęście 
i zadowolenie jej maiżonka, Od- 
tąd Marion Roberts przebywa 
stale z Jack Diamondem i jego 
żoną i koniec miodowych mic- 
sięcy przemytnika upłynał mię- 
dzy dwiema kobietami, które go 
kochały i które on kochał w je: 
dnakowym stopniu. 


WOJNA GANGSTERSŚKA 

Ni stąd ni zowąd, wkrótce po- 
tem zawieszenie broni, jakie trwa 
ło między przemytnikami alkoho- 
lu, zostało zerwane. Za tem zer- 
waniem kryła się sprawa zupeł- 
nie romantyczna, chodziło bo- 
wiem o ową, wysoce wartościo- 
wą Marion Roberts. Jej b. przy- 
jaciel, ów Vannie Higgins urzą- 
dził najzupełniej niespodziewanie 
wraz ze swoimi ludźmi napad na 
ludzi Diamonda. Potem, kiedy w 
czasie przemycania alkoholu 
wpadł w rece policji. uzyskał 
zwolnienie pod warunkiem. że 
ułatwi zatrzymanie Jacka. I rze 
czywiście dotrzymał swojego przy 


rzeczenia. Pewnego wieczoru, kie 
dy zaufany człowiek Diamonda, 
Sogarro, przechodził sam ulicą, 
z auta wyskoczyło trzech ludzi, 
którzy otoczyli go. 


— Gdzie jest Jack Diamond ?— 
zapytali. 

Sogarro odpowiedział = niemem 
rozłożeniem ramion. Wtedy jc- 
den z ludzi powiedział: 

— Liczymy do trzech. 

I Sogarro poczuł przy skroni 
zimną stal rewolweru. Wówczas 
zdradził tajemnicę pobytu króla 
podziemi i wskazał im Montiallo- 
| Hotel. 


UCIECZKA DO EUROPY 

W ciągu jednej godziny król 
nowojorskich podziemi był oblę- 
żony w Montiallo-Hotel przez 40 
policjantów. Na ulicach Nowego 
Jorku rozbrzmiewały sygnały 
alarmowe, warczały motocykle 
policyjne i pancerne auta z ka- 
rabinami maszynowemi  przejeż- 
dżały przez Broadway. Wtedy 
zaczęła się walka na śmierć i ży- 
cie. Jackowi Diamondowi sprzyja- 
ło jednak szczęście i kiedy zostai 
lekko ranny. udało mu się prze- 
dostać z hotelu do sąsiedniego 
szpitala, a stamtąd uciec do por- 
tu i wsiąść na statek, odpływają- 
cy do Europy. Przez cały czas 
towarzyszyła mu wiernie jego 
prawowita małżonka. Marion Ro- 


berts zaś, kiedy dowiedziała się 
o jego ucieczce, pospieszyła co- 
prędzej na przystań, aby towa- 
rzyszyć mu w ucieczce, ale sta- 
tek już odpłynął. 


KONIEC JACKA DIAMONDA 


Jednakże los tak chciał, 'że 
ucieczka nie udała się i zaledwie 
statek przybił do pierwszego por 
tu europejskiego ,mięjscowe wla- 
dze ctrzymały nakaz  niewpusz- 


!czania Diamonda na ląd europej- 


ski i wobec tego zdemaskowany 
król przemytników musiał wra- 
cać tym samym parowcem do 
Ameryki. Jack Diamond wiedział, 
co go czeka po powrocie do oj- 
czyzny — śmierć z ręki policji 
lub też z ręki drugiej bandy 
gangsterskiej. Wobec tego Jack 
Diamond wybrał inne zakończe- 
nie swego awanturniczego i peł- 
nego przygód życia. Wybrał 
Śmierć od kuli z małcgo damskie- 
go rewolweru, należacego do jc- 
go żony. Jack Diamond popełnił 
samobójstwo. 

Ale byli i tacy, którzy twier- 
Czili, że dlatego skrócił swoj” ży- 
cie, że nie mógł zrobić wyboru 
między dwiema kochajacem! go 
kobietami, między słodka, pełną 
ofiarności i poświęcenia Alice, 
jego żoną i rudowłosą. o błękit- 
nych oczach, koloru nieba, Ma- 
rion Roberts z  „Ziegfield-Fo- 
lies“. 


Kot używa okularów 


Osioł — zwolennikiem piwa 


Istnieje cała masa ludzi, któ- 
rzy przepadają za zwierzętami i 
z przejęciem hodują swoich psich 
lub kocich pupilków. Są jednak i 
tacy, którzy gardzac banałnością 
hodują nie zwykłe i pospolite 
zwierzęta domowe — ale okazy 
fauny egzotycznej. 

W tych dniach wywolał w Pa- 
ryżu niesamowity efekt pewien 
gentleman, który zjawił się w 
kawiarni z malem, afrykańskiem 
zwierzątkiem t. zw.  cywetem. 
Zwierzak narazie niazauważony 
przez publiczność, zaczął sobie 
najspokojniej spacerować pod 
stolikami i dopiero niesamowity 
wrzask jednej z dam zwrócił u- 
wagę obecnych na małego, egzo- 
tveznego gościa: 

Inny znów gentleman. zreszta 
redaktor jednego z największych 
dzienników londynskich posiadał 
ulubionego niedźwiedzia. Nic- 
óżwiedź przebywał w 
wraz ze swvm panem, ponieważ 


redakcjijbył na polowaniu, 


teresantów, — redaktor zmuszo-, 


ny był oddać go do londyńskiego 
Zoo, gdzie można go oglądać ży- 
wego i zdrowego. 

Bardziej tragicznie zakończyła 
się historja pewnego ichneumo- 
na, który należał do pewnego 
przemysłowca amerykańskiego. 
Mądre to i mile zwierzątko było 
tak rozpieszczone, że spacerowa- 
ło sobie swobodnie po całej willi. 
Ale peyvnego dnia, jeden z przy- 
jaciół owego przemysłowca, nie 
wiedząc o istnieniu ichneumona, 
uśmiercił go, przypuszczając że 
jest to poprostu olbrzymi szczur. 
Istnieją również wśród miłośni: 
ków zwierząt i wielbiciele węży, 
którzy cenia niezwykłą podobno 
mądrość tych płazów. Pewien 
sportowiec angielski do tego stop 
nia przywiązany był 
pupilka, że nigdy z nim się nie 
rozstawał. Dopiero, kiedyś gdy 
ktoś z obec 
nych. widząc wyglądającego z je- 


do , swego | pewnej 


że jest to wąż jadowity, który 
przypadkowo dostał się do kiesze- 
ni owego pana — chwycił płaza 
błyskawicznie i udusił. Do orygi- 
nalnych pupilków należy także za 
liczyć oswojona ropuchę, którą 
hoduje w kuchni pewna wies: 
niaczka w księstwie Walji oraz 
takiego sobie, zwykłego kota, któ- 
rego właścicielem jest pewien 
właściciel sklepu z narzędziami 
optycznemi w Paryżu. Otóż ory- 
ginalność kota polega na tem, ze 
nosi on okulary, które specjalnie 
dla niego sfabrykował jego pan. 
Bezwzglednie jednak najdowcip- 
niejszym zwierzakiem jest pewien 
osioł, znany całemu przedmieściu 
londyńskiemu ‘Hampstead. Otóż 
madry ten kłaponch, ilekroć prze- 
jeżdźa. zaprzeżony do wózka. koło 
piwiarni — natychmiast 
przystaje przed nią i nie ruszy 
dalej ani na krok. dopók: mu jego 
pan nie zafunduje potężnego ku- 
fla piwa. które wypija chciwie co 


jednak budził popłoch wśród in-lgo kieszeni węża. przypuszczając, | do kropli. 
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zemsta Hindusa 


Powieść egzotyczna 


— Jä także walezyłem za Anglję! O, widzi pan? — wskazał 


pusty rękaw. — Tę rękę straciłem... 
— Ale gdzie, kiedy? Nie widzę odznaczeń, które napewno by- 


lyby... 


— Byłyby mi nagrodziły kalectwo, czy tak? Owszem, dostałem 
„te wasze blaszki, ale za przykładem Mahatmy odesłałem: je wice- 


królowi po rzczi w Amitsar! Po rzezi, którą 


wtórzyć! 


Walter Torrance zaczerwienił się jak burak i 


w stół. 


tu pragnie się po- 


palnął pięścią 


— Pan śmie twierdzić, że ja dążę do rozlewu krwi?! 


Wytworne sposoby 


Nie mogę zrozumieć, poco lu- 
dzie urządzaja domowe przyjęcia. 
Bo też pomyślcie państwo, ile tu 
kłopotu z przyrządzaniem potraw, 
zwłaszcza jeśli się nie ma o tem 
zielonego pojęcia. 


Albo to pożyczanie talerzy i 
krzeseł od sąsiadów z tem, że ma- 
ja być wszystkie zwrócone w ca- 
łości. ` 

A pranie obrusów i serwet, na 
które w trakcie uczty leje się nie- 
przerwanie śmiertelna nuda. 

No a słuchanie tych pieprznych 
dykteryjek, na które sobie pozwa- 
ia utleniona babcia. 

Czyż nie jest to (cielęcy) stek 
trosk i kłopotów ? 

Ale największy trud czeka sza- 


nownych państwa po skończonej | FIE 
| demu nakręci zegar, a gospodarz, 


sjeście. Jest to wielce nużąca fa- 
tyga pozbycia się miłych gości. 


Zegar wydzwania poranne go! 7:6 A. 4 
| gimnastyczne ćwiczenia. 


dziny, przez szyby sączy się siny 
brzask. Rozmowa urywa się zna- 


cząco, zapadają „uroczyste minu- | 


ty milczenia* — a goście tkwią 
w pożyczonych fotelach, nieru- 
chomo, niby upiorne figury z wę- 
drownego panoptieum. 

Jak się ich pozbyć? — oto jest 
pytanie. A ja mam na to sposoby. 
isprzedzam, że nie są moje wiaś: 


ne — przeciwnie, zakorzenione 
starą tradycją. panujacą w war- 
szawskich wytwornych lokalach 

Kto chce urządzać domowe 
przyjęcia, podejmować gości ko- 
lacją. słowem — żyć gładko, po- 
winien się tych sposobów nau 
czyć. 


A wiec pierwszym sygnałem do 


zakończenia sjesty będzie zagra. 
nie gościom na gramofonie zna- 
nego marsza p. t. „Alte Kamera- 
den*. Jeżeli to nie poskutkuje, 
należy odczekać chwilę i puścić 
bardziej znaczącą płytę p. t 
„Czas do domu, czas". 

W razie opornego zachowywa- 
nia się gości, gospodarz powinien 
kilkakrotnie gasić i zapalać na- 
przemian boczne kinkiety: pstryk- 
pstryk.. pstryk-pstryk.. 

Następnem posunięciem będzie 
wezwanie służącej, która zacznie 
strzepywać ze stołu okruchy, ma- 
chając serwetką przed nosami 
gości. 

Druga służąca uruchomi tym- 
czasem elektrolux i lawirując pod 
stołem, będzie omiatać, a raczej 
wsysać siedzących. 

Opróżnione krzesła należy u- 
kładać na stołach do gór; noga- 
mi (aby przypadkiem ktoś na nich 
usiadł). Tymczasem pani 


włączy radjo, które w tym cza- 
i będzie już nadawało ranne 


Gdy mimo wszystko znajdzie sie 
jeszeze kilku cierpliwych gości na 
sali, gospodarz i gospodyni po- 
winni nie zwracając na nich uwa- 
gi, rozpocząć następny dzień ży- 
cia. 

Puścić wodę w łazience, prze- 
brać się w pyjamy, pootwierać o- 
berluftv, nakarmić kanarka, u- 
myć miłych gości i podać im śnia- 
danie. 

Ale... poco ja to wszystko mó- 
wię? Przecież tak się oddawna w 
wielu domach postępuje. Mam na- 
wet pawne podejrzenia, że to, 
właśnie knajpy przejęły z prywat- 
nych domów te zwyczaje. 

‘s Jut: 


Co skradziono 
w katedrze pampeluńskiej 


W skarbcu starożytnej katedry w 
Pampelunie dokonano znacznej 
kradzieży. Pośród skradzionych 
rzeczy znajduje się szkatuła z ko” 
ści słoniowej z 11-go wieku. któ- 
rej wartość oceniana jest na 2 
miliony  poesatów, dalej ” kerona 
Matki Boskiej ozdobiona szma- 
ragdami i rubinami i innemi 'dro- 


giemi kamieniami, kawałek tuni- 
ki Chrystusa oraz szereg innych 
cennych przedmiotów. O dokona- 
nie kradzieży policja podejrzewa 
dwóch znanych złodziejów między 
narodowych. którzy od dłuższego 
czasu kręcili się w okolicach Pam 
pelunu. Jak przypuszczają, przy- 
gotowania do dokonania kradzie* 
ży trwał: około 2-ch lat. 


Podróżuj 
samolotem 


Równocześnie i dokładnie to samo pomyŚal sobic Torrance |i obydwaj bardzo szybko umarli. a mnie życie miłe. 
o Hihdusach. poczem rozkazał tełefoniście, aby go połączył z lot- 


niskiem. 


Tegoż dnia około godziny czwartej popołudniu Prakasz ujrzał 


q 


oddali jakiś dziwny słup. który rósł z każdą minutą. 


— Nie było tego tu dawniej. jeśli pomnę, — rzekł do szofcra 
— Sahib ma rację, to stoi dopiero od kilku lat. 


— A có to jest? 
— „Pięść Bahadura". 
— Hẹ? Jak powiadasz? 


— Ludność tak przezwała grobowiec, jakt:radża kazał zbu- 


dować. 


— Prawda, prawda, w paru listach 


o nim. à 
— Czy o białej rani także? 


matka wspominała coś 


— Tak, sahib. Możemy skręcić 


Powiedz=że mi przynajmniej. chodząca dyskrecjo, czy bę- 
dziemy przejeżdżali w pobliżu wieży? 


ku drodze, która zwożono ma* 


terjal podczas budowy „Pięści Bahadura"'. Lecz przez to przybę- 
dziemy do Czao - ping o pół godziny później. 


— Nie szkodzi. Muszę zamienić kilka słów z tą kobietą jeszczę 
„dzisiaj. 
— Nie wiem. czy uda się to sahibowi, — powątpiewał szofer 


— Jakto? Dlaczego? 


— Ano, radża i rani bardzo źle z sobą żyli, więc może jego 
duch udusił ja której nocy... 


— Głupstwa pleciesz! 


— O, sahib, trzeba było słyszeć 


jak trzaskał drzwiami. jak tupał!.. 


Prakasz skinął głową. Jeszcze kiedy leżał w szpitalu, w Anglii 


doniosła mu matka, że Bahadur jedna z swoich niewolnice, białą 


kobietę podniósł do godności malżonki, skoro urodziła mu córkę. 


Wbrew 


tak pesymistycznym przypuszczeniom 
się jak najlepszem zdrowiem i z niecierpliwościa oczekiwała mo- 
mentu, kiedy .tunel* będzie gotowy. Mur wieży miał bowiem blis- 
ko dwa metry grubości, a narzędzia, jakie Turrut zdołał gdzieś 


jaksten duch latał po pałacu, 
Udusił ja prawie napewno 
Zosia cieszyła 


— Czy tak jest, czy nie. ogądzą wyżsi od nas. Ja w każdym ra- 
zie jeszcze dziś zawiadomię Kongres Narodowy ,że pan nie chciał 
mi dać ani dwóch dni czasu na ostrzeżenie ludności w krainie 
Kaczin, iż... 

— Dobrze, daję panu dwie doby. Niech pan tylko nie sądzi, że 
przestraszyłem się waszego Kongresu, który. gdyby to ode mnie 
zależało, rozpędziłbym batami!.. Zatem, pojutrze. Dopiero pojutrze 
rano samoloty wyruszą na patrol... I będzie mi niewypowiedzianie 
smutno, jeśli pańscy ludzie zmuszą którego z lotników do rzuce- 
nia chociaż jednej bomby. 

— Nie dojdzie do tego spewnością. a swoją drogą najserdecz- 
niej panu pułkownikowi dziękuję za te słowa, — odparł Prakasz 
bez cienia ironji, skłonił się grzecznie i wyszedł, — Dziwni ludzie 

| z tych Anglików, — mruczał, podążając do samochodu, — jaka 
szkoda, że nie mogą nas zrozumieć. 
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Kamala lękała się poczatkowo, iż teraz bratowa „wygryzie'” ją wraz 
z dziećmi z Czao - ping, więc radziła się starszego syna, co po 
cząć, lecz zanim Prakasz zdążył odpisać, otrzymał drugi list, pełen 
hymnów uwielbienia na cześć bialej rani. 

— Owszem, wiem, że wuj poślubił jakąś Europcjkę. 
I że ją żywcem zamurował w grobowcu? 
— Co ty mówisz? Kiedy? 
O, bardzo niedawno, w dzień swojej śmierci, 
Czyli sześć dni temu, — obliczył Prakasz. — Więc prawie 
od tygodnia ta kobieta mieszka tam razem z trupami! To okropne! 
Iza co? 

— Różnie o tem mówią. 

— Czy zdradzała radżę? Bo tylko za eudzołóztwo w ten sposób 
karano u nas kobicty dawniej... Ale z kimżeby ona...? 

— Nie wiem, nic nie wiem. Tylko dwóch ze służby wiedziało 
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zdobyć, nie nadawały się do wierceń w kamieniu. Pozatem mógł pra- 
cować tylko nocami, gdyż za dnia zawsze groziło to, że świetne 
oczy któregoś z pastuchów wypatrzą go zdaleka. O świcie zasła- 
nial wyrąbaną dziurę bluszczem. któr tu i ówdzie piał się już po 
ścianach wieży, potem szedł spać, by wieczorem powrócić do prze- 
rwanej roboty. å 

Obecnie „tunel“ był na wykończeniu. Właśnie ubiegłej nocy 
Turrut zdołał przebić ostatnia warstwę kamienia i przez ten 
otwór po raz pierwszy podali sobie ręce, a dzisiejszej nocy dziura 
miała być rozszerzona tak, aby głowa mogła przecisnąć się przez 
nią. . 

— Rani, jutro będziesz wolna. 
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